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Katalogi i kosztorysy odwrotnie

po najtańszych co 
nach fabrycznych 
w wielkim wyborzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Po r t j e r y ,  Chodnik i  kokosowe,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e .
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Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

50 własnych składów.

Bral twórczości.
Już uciekają. Jedni korzystając ze 

twych wpływów chronią sio na wygod­
niejszy i narazie jeszcze bezpieczny od 
cinek posad urzędowych, należą Lu m. in. 
Przedpełski, Anusz, Byrka, Romocki, 
Mianowski, Kościalkowski; drudzy opusz­
czają zagrożony front, by szukać schro­
nienia w pobliżu — nieprzyjaciół. Naz­
wiska pp. Krysy, Targońskiego i Cieplaka 
mówda niewiele, ale fakt, że właśnie lu­
dzie, których do obozu rządowego ściąg­
nęła nadzieja mandatów, uciekają teraz 
z tego obozu, mówi aż nadto wiele o jego 
rozkładzie wewnętrznym i załamaniu się 
w iary w przyszłość. Ludzie idei odsunęli 
się już dawno od sanacji, obecnie przy­
chodzi kolej na tych, którzy w polityce 
oglądają się za korzyściami. Ci sprytni 
poszukiwacze fortun, oceniają szanse sa­
nacji jako beznadziejne. W edług krążą­
cych pogłosek, oprócz trzech wymienio­
nych posłów do secesji przyłączyć się mieli 
.jeszcze pp. Bojko, Kaucki i Jarosz z Mało­
polski, ,p. Sławek potrafił jednak na czas 
,jakiś opanować panikę swych zdespero­
wanych szeregowców w Be Be.

Secesja trzech posłów dowodzi, że do 
Utrzymania obozu politycznego nic wy­

s ta rc zy  sama organizacja. Jeśli bowiem 
■chodzi o sprawę organizacji, 1o trzeba 
przyznać, że wodzowie BB. okazali się 
m istrzami pomysłowości organizacyjnej. 
■Nic w tem zresztą dziwnego; wyszli prze­
c ie ż  wszyscy z Ii-go Oddziału, ze służby 
wywiadowczej i defonzywy. Poza tajnymi 

i związkami, poza organizacjami legjoni- 
stów, peowiaków, strzelców — stworzyli 
całą sieć stowarzyszeń dla każdej warstwy. 

,W dziedzinie organizacyjnej mają oni zu­
pełny monopol, gdyż praw ie wszystkie 
związki, które oficjalnie charakteru  sana­
cyjnego nie nosząj zostały jużto finansowo

od nich uzależnione, jużto terorcm, intry­
gami, szykanami, lub nawet groźbą roz­
wiązania poddane pod kierownictwo ich 
mężów zaufania. Niezależnych związków 
(Hallerczycy, Dowborczycy, Sokół) jest 
już niewiele.

W organizacji są mistrzami, ale brak 
im jakiejkolwiek myśli politycznej, jakiej­
kolwiek idei, jakiegokolwiek patosu mo­
ralnego. Od lat czterech nie wykazali — 
poza organizowaniem zwolenników i tę- 
pcm, bozwzględnem, bardzo często ban- 
dyckiem tępieniem przeciwników, żadnej, 
ale to dosłownie żadnej twórczości. Czyto 
weźmiemy sprawę ustrojową, czy politykę 
społeczną, mniejszościową, gospodarczą, 
pod-atkówą, czy jakąkolwiek inną, wszędzie 
widzimy od lat czterech albo zastój, albo 
szkodliwe eksperymentowanie, pozbawio­
ne ciągłości i świadomości celu. Liczyli na 
swego wodza, który mial dać im jakąś 
,,ideologię"; gdy ta inicjatywa zawiodła, 
ustala odrazu cała ich praca. Czyż nic 
było uderzającem, żc rząd p. Świtalskiego 
nietylko nic nie zrobił, ale i nic — poza 
zwalczaniem opozycji — nie r o b i ł .  Po- 
prostu robić nie umiał. Drugi rząd, tego 
samego, pulkownikowskiego typu, rząd 
p. Sławka, wprawdzie na wakacje zagra­
nicę nie wyjeżdża, ale — pokażcie nam, — 
czego w ciągu swego 3 i pól miesięcznego 
urzędowania dokonał. Jaką sprawę ruszył 
z miejsca, lub zbliżył do załatwienia? 
O jego działalności pisze sio tylko z okazji 
odraczania i zamykania Izb i przy innych 
aktach walki z opozycją. Nadaremnie prze­
rażeni tą niemocą twórczą konserwatyści 
sanacyjni, zachęcają go do jakiejś roboty, 
jako odpowiedź na te niecierpliwe apele, 
przychodzi nakaz oczekiwania, coraz to 
nowych terminów: 10 sierpnia, 13-go dnia 
w miesiącu, powrotu z D ruskiennik, jesie­

ni. Ciągle więc czekają na jakieś zbawcze 
hasło, na ideę, k tórej, brak niszczy całą 
ich organizacyjną przedsiębiorczość, na 
decydujące słowo, które ma wskazać dro­
go w coraz gęstszych ciemnościach. Ale 
słowo to nie przychodzi i oczywiście nie 
przyjdzie. Nad sanacją nic świeci żadna 
gwiazda idei, a wyschłych jsj ugorów nie 
użyźnia żadne źródło programu, któryby

kierunek pracom wyznaczał.
I oto: tragikomcdja sanacji. Urnie ona 

rozbijać przeciwnika i organizować swoich 
ludzi, ale nie umie rządzić. Ci, którzy 
te prawdo pojęli, uciekają od niej. Inni 
jeszcze czekają, czekają i czekają. Narazić 
na dzień 10 sierpnia. Potem — w zmniej­
szonej liczbie — czekać będą dalej . .

ax.

Dziś poświęcenie „Daru Pomorza” w Gdyni
Warszawa 12. 7. (Tclef. w].). Dziś 13 b. a:, 

odbędzie się w Gdyni kilka uroczystości. W go 
dzinacli przedpołudniowych odbędzie się peświę 
cenie i podniesienie bandery na statku handlo­
wym „Dar Pomorza0, zakupionym ze kładek 
zebranych przez Wojewódzki Komitet Floty 
Narodowej na Pomorzu. Okręt będzie przeka­
zany władzom państwowym.

Po południu odbędzie się poświęcenie grna-

nia węgielnego pod ginach oddziału Banku 
Rolnego.

Na uroczystości te wyjeżdżają: min. Kwiat 
kowski, jako przedstawiciel p. Prezydenta Moś 
cickiego. min. Janta-Polczyński, poseł nor­
weski p. Ditleff, belgijski bar. Escaille, dyr. 
Banku Rolnego Ludkiewicz i szereg innych 
osobistości. Ministrowie przyjadą do Gdyrii o 
godz. 10.30 rano. poczem udadzą. się motorów-

chu Chłodni Eksportowej i poświęcenie kamie kami na przystań ..Żeglugi Polskiej1'

Urnowa handlowa z Polska odesłana do 
komisji Reichstagu.

Berlin (PAT). Komisja zagraniczna Reichs­
tagu obradowała wczoraj nad szeregiem u m ó w  
między Niemcami a państwami zagranicznemu 
M. i. omówiono również umowy handlowe z Pol 
ską i Austrją. Pod koniec dyskusji przewodni­
czący zakomunikował, żc większość komisji 
nie zgłosiła przeciwko umowom żadnych za­
strzeżeń politycznych. Umowy zostały odesłane 
do komisji handlowo-politycznej.

PODEJRZANY OSOBNIK SCHWYTANY ( 
NA GRANICY.

Katowice (PAT). Straż graniczna zatrzy­

mała pewnego osobnika usiłującego przekro­
czyć granico, który pedał się za Władysława 
Sowę. Podczas rewizji stwierdzono, że Sowa 
miał na czoło krwawe rany i sińce. Wobec 
podejrzenia, iż popełnił on jakieś przestępstwo, 
po którem chciał zbiec zagranicę, odstawiono 
go do wydziału śledczego.

Wiedeń (PAT). Biuro prasowe poselstwa ru­
muńskiego w Wiedniu zaprzecza kategorycznie 
pogłoskom o rzekomym powrocie p. Lupescu 
do Rumunji.

Wiedeń (PAT). Dzisiejszy ..Wiener JoumaI“ 
zamieszcza na naczelncm miejscu artykuł, 
nawołujący Heimwehrę do pojednania się z kan 
clerzem Schoberem.

I



Sk . | . .„GŁOS NARODU11 z dnia 14-go lipca 1930.

m h. niuKUBti « •«S I  { g ? f l9 £ .« g  HM! 

.W szystko się w ali" mówi Bojko.

„Piast W ielkopolski'4 podaje, żc nie­
zadowolenie w grupie ludowej Bc Be 
rośnie.

„Sam Bojko, zapytany przez jednego 
- z dziennikarzy o sytuacji, odpowiedział: 

— E, co tam gadać, wszystko się wali!" 
„Słowo Polskie44 lekceważy oczywiście 

wystąpienie posłów Cieplaka, Krysy i Tar­
gońskiego. Tak to zwykle bywa. Gdy po­
seł wstępuje do obozu rządów go, wtedy 
jest „wybitnym politykiem", wielkim pa- 
trjotą i niezaprzeczalnym dowodem odwró­
cenia się sym patyf społeczeństwa od par- 
tyjników. Ale gdy występuje, to się nagle' 
pokazuje, że to było zero polityczne, m ier­
nota, karjerowicz. A jeśli taki człowiek 
był ministrem  skarbem , to się pokazuje, 
że zasług nie ma żadnych.

Organ „Zespołu Stu" podaje więc:
„W ostatnich zaś czasach pos. Krysa 

i  Cieplak stali się „kombinatorami", któ­
rzy wędrowali po kuluarach sejmowych, 
nawiązując rokowania z przedstawicielami 
rozmaitych stronnictw.

W  swojej krótkiej karjerze politycz­
nej, poseł Cieplak był już członkiem „Pia­
sta", potem przeszedł do Stronnictwa 
Chłopskiego, a w końcu oparł się o RBWR. 
Również pos. Krysa był .dawniej czynnym 
członkiem ,Urasta", a potem przeszedł do 

/ BBWR.“.
W szystko to prawda, ale prawdą jest 

i  to, że także poseł Tomaszkiewicz, który 
dziś w liście otwartym czyni wyrzuty panu 
Krysie, parę  razy zmieniał przynależność 
partyjną. Dziwnem jest także, że p. To­
maszkiewicz przypomina dziś występują­
cym deklarację posłuszeństwa, a milczał — 
jak  mu przypomina „Robotnik" — wtedy, 
gdy np. dziesięciu socjalistów opuszczało 
P. P. S. Oni też podpisali deklaracje, zobo­
wiązującą ich pod słowem honoru do zło­
żenia mandatów w razie wystąpienia 
z P. P. S .Jeśli zatem się potępia postę­
powanie pp. Krysy” i Cieplaka, to trzeba 
także potępić pp. Downarowicza, Pączka, 
Niskiego etc.

Szkodliwość legendy Piłsudskiego.

W polityce potrzeba uczonych.
Katowicka „Polonia44 przyłącza się do 

poglądu „Głosu Narodu", żo uczeni po­
winni brać udział w życiu politycznem.

„Dzisiejsze położenie Polski wymaga 
i od uczonych, by zabierali głos w spra 
wach publicznych, by brali żywy udział 
w życiu politycznem, bo od toj służby oby­
watelskiej, bo od spełnienia tego pafjjo 
tycznego obowiązku d z iś -im się uchylać 
nie wolno'4.

Najniebezpieczniejszenu są dla państwa 
rządy niedouczonego tłumu.

Żaden naród nie może się obejść bez le­
gend. Są ono osnute czasem na tle zamierz­
chłych. dziejów, czasem jednak na tle wy pas­
ków z niedawnej stosunkowo przeszłości, kie­
dy — zdawałoby się — obfitość źródeł histo­
rycznych uniemożliwia tworzenie legend. Weź­
my powstanie Kościuszkowskie. Ogromna więk 
szość Polaków, ty eh nawet, którzy krytycznie 
się odnoszą do legend o Kraku i Wandzie, o 
Popiel u i Piaście, jest głęboko przekonaną, żo 
pod Racławicami główną i niemal wyłączną 
rolę Odegrali kosynierzy, a najdzielniejszy 
z nich, nazwany później Głowackim, miał na 
imię — Bartłomiej. Nieubłagani historycy mó­
wią co innego. Prof. Adam Skałkowski, naj­
znakomitszy badacz tego okresu, stwierdza, i-; 
pod Racławicami użyto do ataku tylko 320 
chłopów, reszta zaś (1.600) stała w odwodzie. 
Większość biegnących na armaty Tormasowa, 
to  regularna piechota, a więc też synowie wsi. 
alo nie kosynierzy,' nie naprędce zebrane gro­
mady ochotników.

O skutkach legendy tak się prof. Skałko w- 
ski wyraża:

„Wizja Kosy racławickiej, pamięć boh 
terstw a Bartosa-Głowackiego krzepiły, póź­
niejszo pokolenia, ale i mąciły im jasność 
myśli. Gdy rozważano szanse powstańcze 
rachunek sit bojowych Polski wypadał bł 
dnie, bo rychło zapomniano nauki 1794. Po 
zostawano pod urokiem legendy Kościusz­
kowskiej’*. („Legenda o broni insurckeyj- 
niej", 1924).
Mimo wszystko z„ czcią będziemy wspo­

minać bohaterstwo tych kosynierów, zdo-bywa 
jący-ch moskiewskie arm aty i za historyczny 
ważać będziemy ów dzień, w którym chłop 
polski tak licznie stanął do walki o Ojczyznę 
Dodatnio zaś skutki legendy górują chyba nad 
ujc.mnemi. Wprawdzie bowiem w r. 1831 i '.bar 
dziej jeszcze) w 1S63 r. łudzono się, żo tye 
kosynierów staną  setki tysięcy i żo kosami c 
bali s ię  potęgę caratu, ale za to Racławice obu 
dziły wiarę w lud. Nauczyły widzieć w chło­
pie rodaka, którego można, i należy pociągnąć 
do pracy dla Polski. Zachęciły do pracy dla 
ludu, oświatowej i gospodarczej. W chłopie za 
polskim Racławice budziły uzasadnioną dumę 
że i on ma zaszczytną, k artę .w  dziejach Polski
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’ ’ oświetleniem.

V\ cdlug „sanacyjnej1’ bgendy jeniec, kt Ary 
dzięki zwycięstwu koalicji ojmścił Magdeburg, 
zasługuje na najwyższe hołdy i tytuł zwycięz­
cy, a generał, który na czole 10 dywizyj z bro­
nią w ręku przyjechał do Polski, ledwie z a s ł u ­
guje na wzmiankę. Czyż to nie urąga logice?

Stwierdzając zc skromnością, że gdyby n io ,n;l“ lew‘ica. jaki byl skutek‘rządów Piłsudskiego 
\°a  icja,^ losy nasze wyglądałyby inaczej, ze j jc,,o-0 ludzi na terenie gospodarczymi
nm myliśmy w stanie pokąnac wszystkich ■ N ieetyczna-i szkodliwa legenda
trzech zaborców, musimy jednak protestować  ̂ także tym, którzy ją  przyjęli. Bo chociaż, k r
przeciw poniżaniu roli narodu w r. 1920. Nio j tvc%toie oceniamy zdolności
wolno mówić, że panoszyli sio zdrajcy i tehó- kóu A chociaż wiemy
rze, że Biały Orzeł pożółkł ze strachu, H istorii ,

narodowi uprzytomnić, o jaką konstytucję wal­
czyła popierająca Belweder i przezeń popiera-

wykazujo, żc dzięki wielkiej ofiarności i en-er- 
gji narodu zapobieżono katastrofalnym skut­
kom wyprawy kijowskiej.

Oburzającym jest też widok jak traktuje 
sic ludzi, którzy bv!i głównymi tworzami zwv-

wietu ..pi-Łsudczy 
o ideówy-cli rozbieżne 

ściach w ich obozie, przecież możemy przypu 
ścić. że ze ścierania się różnych zdań i sit wy­
łoniłyby się jakieś nowe programy, nowe. my 
śili i hasła polityczne, gospodarcze, kulturalne. 
Ludzie rozumni a dobrej woli. których w obo­
zie rządowym nie brak. mogliby więcej zdzia-

eięst-wa w owej wojnie. Już przemilczanie ich lać. Czekanie jednak na rozkazy;- błaganie o 
zasług razi nasze poczucie sprawiedliwości, a jasny program, którego nie może dać ten, kto

0 reformy bez wstrząsów.

„Rzeczpospolita44 pisze:
,Jastymkt państwowy mas społecznych 

staja wobec trudnego egzaminu: polegać 
on będzie na zachowaniu zdrowej .równo­
wagi stosunków w-ewnętrznych i na sku­
pieniu największej ilości czynnych sił na­
rodu pod hasłem refontl bez wstrząsów, 
pacyfikacji i pracy państwowej".

W  „Robotniku44 oświadcza poseł Nie­
działkowski, że kongres w Krakowie roz­
począł nowy okres pracy i walki stron­
nictw i środka lewicy.

. •; „Będzie ona prowadzona systematycz­
nie i planowo. I czas wreszcie zdać sobie 
sprawę, że nie może być kompromisu po­
między demokracją, a „pomajowym" sy­
stemem rządzenia".

Tak jest. Systematycznie i planowo, a 
zatem nie gorączkowo. Nikt zatem nie po­
winien się martwić, że ,Centrolew" jeszcze 
nie zażądał nowej sesji sejmowej, że jesz­
cze pozostawiono najwyższym czynnikom 
trochę czasu do namysłu.

Nie należy też wobec tego używać wy­
rażeń, które rnogą być źle zrozumiane, np.

„Musi nastąpić „krótkie spięcie44, 
jak w innem miejscu pisze p. Niedział­
kowski.

Opozycja chce walczyć na terenie le ­
galnym. Należy zatem starać się także usil­
nie o to, bv w masach nie było żadnych 
nieporozumień co do tego. Ze słowami 
„rewolucja", „rewolucyjny", ..pieśni re ­
wolucyjne" należy się obchodzić jak naj­
ostrożniej. Dalej należy mimo wszystko 
przeciwdziałać zanikaniu szacunku dla 
stróżów ładu i porządku, a więc policji i 
wojska. Wiemy doskonale, jak bardzo mu­
si się przezwyciężać poseł, który widzi na 
swym wiecu grupę policjantów, wysłaną 
celem uniemożliwienia mu zebrania. T rud­
no^ wzywać do okrzyków na cześć policji. 
A jednak trzeba pamiętać, że policjant jest 
tylko narzędziem władz, że gdy przyjdzie 
rząd demokratyczny, będzie on jego ra ­
mieniem. Zniechęcenie ludności do kie­
rowników „sanacji" nie może sio rozsze­
rzać ani na policję, ani na armję. S.

Umacniały pobrucie, ż A on jest do wałki o żr 
podległość obowiązanym, i za losy narodu tylno- 
wicdzialnym. Zachęcały do brania, coraz więk 
szego udziału w życiu narorlowoni. do' zajmo­
wania stanowisk, których nie chciały czy nio 
mogły utrzymać warstw y wyższe.

Czasem z legendą złączo-ny jest jakiś przy­
kry zgrzyt, jakaś niesprawiedliwość w stosnr. 
ku do innych. Tak np. przykro brzmi owa pi<> 
senka, żo gdy arm aty zdobywała wiara ..pano­
wie w stolicy kurzyli cugara". Słusznie w za­
sadzie oburzenie na tych, którzy wyższe 7,aj 
mująo stanowiska,, •więcej pracy i więcej ofia.r 
ponosić powinni, dyktowało często sądy zbyt 
ostre i niesprawiedliwo. N.iOgół jednak legen­
dy nasze nie tchną nienawiścią ani do pe­
wnych warstw społecznych ani do jednostek, 
nie poniżają dawnych pokoleń, nie gloryfikują 
ludzi ani czynów, które na pochwały nie zaslu 
gują. I dlatego słusznie pokochał jo naród a 
piękno ich wyzyskali pisarz® i poeci.

Ani pożyteczną natomiast, ani piękną mc 
może być legenda,, która wręcz sprzeczną jest, 
z faktam i historyczne,mi, k tóra  wywyż zi. je­
dnostkę z  wyrażnem pokrzywdzeniem innyth 
wielkich ludzi lub całego narodu, k tóra budząc 
nieuzasadnioną wiarę w  geniusz jednostki 
wyniki jej pracy, ostudza zapał innych i parali­
żuje ich chęć do czynu

Moglibyśmy ostatecznie dać spokój eal?i 
legendzie Piłsudskiego i pozostawić ją history 
kom, gdyby chodziło o rzeczy bardzo dalekie 
Ale ona osnuta jest na wypadkach ostatniej 
doby i wyciąga się z niej wnioski na najbliższą 
przyszłość. I dlatego właśnie trzeba pisać całą 
prawdę a zwalczać legendę.

Pomyślmy bowiem o «k-utkach!
Jakżoto będzie wyglądała nasza polityka 

zagraniozna, jakie się rozpowszechnią noglądy. 
j-śli uznanem będzie, że ci właśnie, którzy wal 
czyli po stronie Niemiec i Austrji, a potem 
przerzucili się na drugą stronę, prowadzili poli­
tykę najmądrzejszą? że można bez szkody dla 
sprawy spędzić pół wojny po jednej tronie.

pół po drugiej, względnie w więzieniu? Że 
żołnierze, których koniec wojny zastał w o- 
bozach internowanych lub w rozsypce, wywal­
czyli Polsce niepodległość?

Trzeba odróżniać chęci od skutków. Nikt 
nie odmawia Legjonom bohaterstwa! i pairjoty 
zmu. Ale myśl polityczna, k tóra tvch ludzi t>o 
stronie Niemiec i Austrji postawiła, nie może 
być bronioną, a jeniec z Magdeburga nie może 
być nazywany zwycięskim wodzem i wskrzesi­
cielem Polski. Musi upaść legenda, a  zatruifn- 
fować historia, bobyśmy znowu mogli mmć 
onlbyków, kfórzyby byli zdolni przez pól woj­
ny Walczyć w sojuszu z Niemcami, a prz°z dru­
gie pół — przeciw nim lub naolw rćt. czyli 
w drugiej części burzyć t-o, co zbudowali 
w pierwszej.

czynienie z nich szkodników, sług ..obcych 
agentur4’, zdrajców lub niedołęgów jest popro- 
st-u pod Liścia.

Trzeba też poznać -prawdę o Piłsudskim ja ­
ko budowniczym państwa. Głupiemu frazesowi 
o „ośmiu latach sejinowladztwa" trzeba prze­
ciwstawić ścisłe cyfry, daty i teksty. Trzeba

go nic ma. jest bezplodnem. A tak postępuje 
bardzo wielu ..piLuiJezyków".

Legenda, która urąga faktom historv; 
cz.nym. krzywdzi zasłużonych Polaków i zwa 
łając odpowiedzialność za losy państwa na 
bezczynną jednostkę hamuje pracę narodu, nic 
może bvć tolerowana. "  S. S.

Pogłoski o układach. — Częściowa amnestja.   Uniwersytet nie może być we Lwowie. —
O dobrą wolę. — Potrzeba czujności

V. Wspomnieliśmy «» pfoozątku naszych ń-jnych. Uniwersytet ruski byl Rusinom przyobio, 
wag o pogłosce, jakoby rząd polski zawarł już cany uchwalą sejmową, ale była trudność co 
formalną jakąś ugodę z Rusinami i podano do zdecydowania się na miejsce. Tworzenie 
szczegółowe punkty tej rzekomej ugody. Spra- . katedr ruskich umożliwiał i dawał już rząd pol- 
wa z natury .rzeczy musiała wywołać żywą dy- j ski, proponując osobny wyższy instytut nauko- 
skusjo w prasie naszej i ruskiej, ale okazała wy przy Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra­

kowie. Rusini niestety tę propozycję rządu zhojsię pcgluską niesprawdzoną ’ Z rozmaitych 
stron jej zaprzeczono. W perwiych kolach wy­
rażono optuję. 1 żo jeśli nawet mówiono coś 
z. przedstawicielami Rusinów o u g o d z i', ' to 
prasa przedwcześnie /.redagowała punkty te, 
ugody i przynajmniej niektóre punkty podano 
fałszywie i niedokładnie. *

Wolno podzielać zdanie sen. Thulliego. n'oy

kołowali i teroryzowali profesorów, którzy 1 yli 
skłonni objąć proponowane im katedry. Ale 
obstawanie przy wyższym zakładzie nauko­
wym ruskim wc Lwowie, chociaż przyznaję 
że Lwów jest glównem ogniskiem ruskiego ży­
cia umysłowego, jest z rozmaitych względów 
nierealne i uieu^rnHęd^y-vione. Nie . chęo^jjp

Rusinami w ogóle o ugodę nie paktować, aló "Ustawicznych wal. między młodzieżą .polską a, 
wojno także inne mieć zdanie. Naturalnie n ie  ruska, bo to uniemożliwiałoby spokojna pracę 
mam żadnego .mandatu do przemawianiu, w czy naukową. Lwów nadto ma obowiązek bronić 
jornś imieniu, a  tego rodzaju sprawy nio mogą swojego dotychczasowego charakteru polskie- 
być załatwiane bez wiedzy i udziału także s-po-| igo, dla którego podjął narzuconą mu przez 
leczeństwp, polskiego, które eona j inni ej ty le , :Rusinów walkę w latach 1918 i 1919. Lwów

nie może się wyrzekać dotychczasowego swo­
jego znaczenia dla państwowości polskiej.

co społeczeństwo ruskie, jost zainteresowano 
w sprawie ewentualnej ugody polsko-ruskie.;.
Mogę mówić tylko w imieniu wlasnein i win,- 
sno tylko wypowiadać myśli. Posłużę się punk 
!,ami rzekomej ugody i uczynię 7. nich punkt 
wyjśc-ia. Będę się trzymał punktów podanyMi 
przez „Lwowski Kurjer Poranny44.

1. Ogólna amnestja polityczna w zw ią z k u  
wypadkami w r. 1918 i 1919. Swobodny po­

wrót, do kraju emigrantów, a profesorów na 
lwowski uniwersytet. 1

Am-nestj.i polityczna -zasadniczo musiałaby 
być przyjęta, alo t,o nio wyklucza, pewnych ; 
wyjątków eo do osób stojących pod zarzutem 
zbrodni. Mnóstwo emigrantów ukraińskich już 
wróciło. 7j powrotem profesorów ukraińskich 
na lwowski uniwersytet l.ędzie sprawa 1 ru­
da I c j i a ^  się pod tym względem od wschodn5oj n;l
roku 1918 i 1919 zmieniło. Na uniwDrsytecie 
Jana  Kazimierza pewno katedry z językiem ru­
skim, analogicznie do katedr z językiem nie-

Przyjęcie Siczy i Łubów na etat pr/.yspo*

mieckim i francuskim, mogłyby być utrzymam'-, 
ale o wielu innych będzie trudno mówić. Tc 
inne jednak siły, o ile przyrzekną lojalność wo­
bec państwa polskiego, mogłyby być zajęte 
przy wyższym zakładzie naukowym, jaki rząd 
polski jest gotów dla Rusinów stworzyć, • {

2. Utworzenie osobnego ministerstwa dla. i 
spra-w ukraińskich, obsadzenie Ukraińcami sta 
nowisk 3 wicewojewodów we Lwowie, w Tar­
nopolu i w  Stanisławowi0, kreowanie osobnych 
rusku,I; sekretarjntów.

Tego rodzaju żądania mogłyby być rzeczy, 
wiście wysuwane przez polityków ruscieli 
wzorujących uę m  stosunku Polaków do rzą 
du wiedeńskiego w czasach zaborczych. Żąda­

ła takie, jak na początek, gdy się nie ma 
jesz-’ ,0 doświadczenia, jak tych ko-ncesyj Ru­
in; by używa1: — idą za daleko ale mianowa­

nie pewnej ilości ruskich referentów przy wla 
zach administracyjnych, leżałoby na linji po­

rozumienia. A nic będzie to rzeczą dla na-' 
obojętną, czy powstałyby osobne ruskie %c- 
k;e-t'ifjaty, czy tylko osobni rofprenci

3. Upaństwowienie wszystkich prywatnych 
szkót ruskich, stopniowe tworzenie uniwersy­
tetu ruskiego, natychmiastowe kreowanie > c- 
tedr ruskich ua uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie.

Nie może być mowy o upaństwowienia 
zystkićh szkół ruskich, skoro tyle szkól ,.ry 

wat.nych polskich, zwłaszcza na terytorium da­
wnej Kongresówki, nic zostało upaństwowio-

feohioniS wojskowego.'
Zdaję sobie z tego sprawę, że także młodzież 

niska musi się ćwiczyć fizycznie i uprawiać 
sporty i że przejęcie ich organizaeyj wychowa­
nia fizycznego na et^t, przysposobienia wojsko­
wego dawałoby polskim czynnikom państwo­
wym prawo wglądu w to organizacje i wpływu 
na icdi kierunek. Ta sprawa jednak wymaga ze 
strouy polskiej dużej rozwagi i ostrożności. 
Musiałoby się mieć pewność, że zachowacie sit 

i tych organizaeyj w stosunku do państwa, mu­
szego będzie zgoła inne niż dotąd, i że na. lo­
jalno współdziałanie tych organizaeyj będzie 
można liczyć.

1 1 5. Przeznaczeniu szeregu majątków w Mało* 
ruską parcelację przez 

ukraińskie instytucje. >
Na to Polakom zgodzić się nie woluo, bo 

I w Matopolsee zachodniej i środkowej jest więk­
sze przeludnienie, niż we wschodniej j ponieważ 
idzie tu o ziemię polską. ,

6. Silne subwencjonowanie instytucyj i orga- 
nizacyj ruskich i umożliwienie Zemelnemu Ban­
kowi Hipotecznemu emitowania listów zastaw­
nych.

Punkt ten odnosi się do życia gospodarczego 
i kulturalnego Rusinów. Na cele te Rusini i 
dzisiaj subwencje rozmaite otrzymują. Były te 
sprawy brane pod uwagę przy projektowaniu 
w swoim czasie katastru narodowego za podsta 

' " . .

, klozety, urządzenia 
wodociągowe i oazowe ooleca

j  M E I S E L S
ZAKŁAD I N S T A L A C Y J N Y

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Nr. 101-63.

Reperacje wykonuje szybko i tani



„GŁOS NARODU" z dnia 14-go lipea 1930. m r. s

wę w instytucjach samorządowych. Rozmowy 
na ten tem at są  zawsze dopuszczalno.

7. Oddanie Narodowego Domu we Lwowie 
i Stauropigji Ukraińcom.

Punkt ten dotyczy wprawdzie wewnętrz­
nych stosunków w obozie ruskim i pod pewnym 
względom moglibyśmy tu zająć stanowisko bior 
ne. Ale z drugiej strony skoro istnieje u nas 
obok „Ukraińców11 także obóz „staroruski11 i 
skoro ten obóz manifestuje swoją lojalność wo­
bec społeczeństwa i państwa polskiego, to ja ­
kiem prawem mielibyśmy dopomagać do ode­
brania mu tego, co tyle lat w spokoju posiadał? 
Rząd polski już w imię samego prawa ma obo­
wiązek chronić ten obóz przed gwałtami przeci­
wników i szanować ich prawa nabyte.

Dotknęliśmy w ten sposób wielu konkret­
nych spraw spornych między nami a Rusinami, 
jakie mogłoby być przedmiotem rozważań przy 
ewentualnych rozmowach. Punkty tc nio wy­
czerpują naturalnie wszystkiego. Rozmowy 
w tych sprawach w tej, czy innej formie będą 
się nieraz narzucać, gdyż będzie jc zarzucało 
same tycie. Nie możemy się dzisiaj ograniczać, 
jak za czasów zaborczych, wyłącznic do obrony 
polskiego stanu posiadania i do obrony słusz­
nych praw naszych przeciw pretensjom ruskim. 
Musimy dzisiaj nasz 'stosunek do Rusinów sami 
regulować, a w tym celu rozmowy z Rusinami 
odbywać się będą musiały niejednokrotnie.

Je s t rzeczą pocieszającą, żc także ze strony 
pewnych czynników ruskich, z obozu nawet 
ukraińskiego, okazuje się coraz większe zrozu­
mienie tego, iż Małopolska wschodnia jest kra­
jem etnograficznie mieszanym i żc uwzględnia­
jąc rozmaite momenty faktyczne i historyczne, 
nie jest rzeczą tak łatwą, osądzić w imię samej 
sprawiedliwości, co miałoby należeć do Polski, 
a  co do ewentualnego państwa ruskiego nad 
Dnieprem. Pamiętanie o tych rzeczach może i 
pewnych polityków ruskich nauczyć, że Lwów 
można pozostawić Polakom i że nio można dal­
szą'walką o Lwów utrudniać sobie pokojowego 
współżycia ze społeczeństwem polskiem.

Pokojowe współżycie ludności polskiej i ru­
skiej jest potrzebne i jest możliwe. Stanie się 
ono faktem, jeśli tak  po stronie polskiej, jak po 
stronie ruskiej będzie umiarkowanie i dobra wo­
la. Na podstawie dotychczasowych doświadczeń 
można, stwierdzić, że tej dobrej woli w wyższym 
6topniu brak po ruskiej stronie, niż po polskiej. 
Je s t prostym nakazem ducha Chrystusowego i 
katolickiego, aby w szczególności duchowień­
stwo katolickie, polskie nio i ruskie, przyczyniało 
się pozytywnie do wyrabiania pojednawcześci 
: umiarkowani;!. .

Zanim jednak do zgody i porozumienia 
dojdzie, rząd ma obowiązek pamiętać o bezpie­
czeństwie Rzeczypospolitej, a społeczeństwo 
polskie musi czuwać.

Ks. St. Szyclelski.
Lwów, 5 lipca 1930.

JZes gicgraigEcf* @ g p Stew. 

550-leeie miasta Kartuz.

Położone w .przepięknej części Polski, t. zw. 
-Kaszubskiej Szwajcarji11 — miasto Kartuzy, 

.przygotowuje się już teraz do uroczystego ob- 
chodu 550-tej rocznicy założenia t  go grodu, 
które nastąpiło w r. 13S1. Golem uświetnienia 
uroczystości jubileuszowych planowane są 

,przedstawiania, mające zobrazować rozwój mia­
steczka w ciągu ubiegłych stuleci.

Potworne szaleństwa obłęksńca.
Prasa wileńska donosi o niezwykle tragicz­

nym wypadku, którego widownią była wieś An- 
toniewicze w pow. Dzisna. JerFn z mieszkań­
ców tej wsi, Józef Broncwski. cierpiąc od 
dłuższego czasu na manję prześladowczą, pod 
wpływem ataku szalu chwycił karabin i kilkai 
granatów, poczem zabarykadował się w domu, 
nic wpuszczając nikogo. Gdy w południc mat­
ka  i brat wrócili z pola i usiłowali wejść do 
mieszkania, szaleniec zasypał ich strzałami, 
kładąc trupem na miejscu. Nu odgłos -trzalćw 
zbiegła się cała wieś. lecz wysiłki obezwdad- 
niienia BronowskPgo nio ] owiodly się wobec 
gęstych strzałów, padających z mieszkania. 
To pewnym czasie sprowadzono straż ogniową, 
lecz szaleniec umknął na strych i stamtąd po. 

!czął rzucać granaty. Sołtys, który zbyt blisko 
podszedł do zabudowania, został ugodzony od­
łamkami granatu w nogi i brzuch, W czasie 
oblężenia domu powstał na strychu pożar, pod­
czas którego szaleniec starał się wydostać na 
dach, lecz w tym momencie wybuchł gran ;t, 
który trzymał w ręku. Bronowski spadł w plo 
mienie i nikt nie był w stanie przyjść mu z po­
mocą. Poniósł śmierć w płomieniach. Pożar 
przerzucił się na sąsiednie budynki i zniszczył 
8 gospodarstw wrraz z inwentarzem.

Plaga żmij w Beskidach śląskich.
Z  Katowic donoszą, że w Beskidach Śląs- 

jkich pojawiła się wielka ilo.ść żmij jadowitych,
■ które stały  się dotkliwą plagą dla letników i 
wycieczkowiczów. Podobno najstarsi ludzie nią 

. pamiętają tak  wielkiej ilości żmij w twimtyca 
okolicach. Służba leśna otrzymała polecenie 
energicznej walki z gadami.

Autonomja dominialna dla Indji.
Przed centralnym parlamentem indyjskim 

w nowej stolicy Indji Simla, wicekról lord 
Irwin odczytał ostatnio oświadczenie rządu, 
określające jogo stanowisko w stosunku do pro- 
pozycyj, poczynionych przez specjalnego dele­
gata rządu angielskiego Simona, eo do dalszy,,h 
losów Indji.

Z oświadczenia lorda Irwirra wynika, że 
późną jesienią zwołana zostanie konferencja 
przywódców indyjskich partyj do Londynu, 
która jednakże bynajmniej nic będzie związana 
propozycjami, poczynionemi przez Simona. 
Uchwały tej jesiennej konferencji będą przed­
miotem projektów ustaw, dotyczących Jndyj, 
które rząd przedłoży parlamentowi. Lord drwin 
zaznaczył, że An.glja dąży do tego, by Tndjc 
zamieniły się w dominjum angielskie, lak jak 
inne kołonje. Indjc znajdują, się. na rozstajnych 
drogach. Jedna prowadzi je do ustroju domin­
ialnego, stanowiącego część Związku narodów 
pod panowaniem angielskiem, druga zaś do 
stałych niepokojów i nieporządku.

Mowa wicekróla nietylko nie przyczyniła się 
do złagodzenia ataków przeciw sprawozdaniu 
Simona, lecz przeciwnie zaostrzyła je. Na usta- 
wodawczem zgromadzeniu hinduskim w Simla, 
zarówno Hindusi jak i Mahometanie uchwalili 
rezolucję, w której określają sprawozdanie Si­
mona jako niezadawalające. Prasa narodowa 
zarzuca Ir winowi brak nowych punktów widze­
nia w jego mowie, jakkolwiek organ Gandhie- 
go przyznaje, że w mowie swej posunął sic do 
większych ustępstw, aniżeli w poprzednich 
oświadczeniach. Ze strony urze.dowej dano dc 
zrozumienia, że udział Gandhiego w konferencji 
angielsko-indyjskiej nie wchodzi w rachubę tak 
długo, dopóki nie ustanie kampanja niepodle­
głościowa w Indjach.

W przeciwieństwie do hinduskiej prasy na­
rodowej, dzienniki angielskie poddają ostrej 
krytyce ostatnie oświadczenie, zwłaszcza jego 
zapewnienia, że rząd angielski szczerze myśli o 
nadaniu Ind jo m statutu domiujalnego.

ZW IĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW
T e le fo n
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Kraków, FIg»r janska 7
zawiadamia,

że o t w o r z y ł  o so bn y  dział

T elefon  
Nr. 

137-58.

K R A W I E C T W A  .DAMSKIEGO
w y k o n u j ą c  p ł a s z c z e  i k o s t j u m y  n a  z a m ó w i e n i a !

i* D o b o r o w e  m a te r ja ły  n a  sk ła d z ie !

g a r a —

Nowy kościćt katolicki w Gdańsku.
Już w 1928 roku w Gdańsku zawiązał się 

komitet buciory polskiego kościoła katolickie­
go pod wezwaniem Chrystusa Króla, na czele 
którego stanął ks. Fr. Uogaezim ski. U' ciągu 
dwu lat zebrano 30.000 guldenów, oraz uzy­
skano od rządu polskiego plac pod budowę 
przy ul. Nowe Ogrody (Nor.gM.rt.on) W tych 
dniach odbędzie się pnsicd/nnie komitetu dla 
oceny nadesłanych projektów i wyboru jedne­
go z nieb do wykonania.

„Przeciwnik Piłsudskiego nie moje się 
kszta łc ić '

RZEKI/ SANACYJNY BURMISTRZ 
MIASTA PRZEMYŚLA.

Czytamy w ..Ziemi Przemyskiej" znamienny 
lila (Rjisiojszycli czasów, obrazek: P. burmistrz 
Krogulecki „mocno" w Przemyślu urzęduje. 

Miasto tonie w długach, brudzie i bałaganie, 
podatków 80 procent obywateli, jak powie­
dział na posiedzeniu rady miejskiej I)r Reich- 
man, nie płaci. p. burmistrza mało to obchodzi. 
Dwie pensje (magistracka i ..radcowska11) po­
biera. autem gminnym z rodziną po całym po­
wiecie się rozbija i p. Piłsudskiego chwali.

Każdego roku przemyska elektrownia miej­
ska przyjmowała paru studentów lwowskiej 
politechniki na płatną praktykę. W roku bie­
żącym p. Krogulecki podania o przyjęcie na 
praktykę kazał odrzucić, a kiedy go zapytano 
dlaczego to czyni, odpowiedział, żc „technicy 
lwowscy są przeciwnikami Piłsudskiego, wobec 
czego, dopóki on będzie burmistrzem w Prze­
myślu, żaden technik lwowski praktyki w elek­
trowni przemyskiej nie otrzyma14. Zarządzenie 
p. Krognlcekiogo wywołało wśród młodzieży 
duże poruszenie.

5-letni malsc postrzelił swą siostrę.
V  Herbach Śląskich w mieszkaniu funkejo- 

narjusza straży granicznej. Antoniego Rzcżmoz 
ka rozegrała się niezwykła tragedja. Oto 5-cio 
letni syn jego postrzelił swą siostrę Halinę 
z rewolweru tak ciężko, żc dziewczynę dogo­
rywającą odwieziono do szpitala. Winę wypad­
ku ponosi ojciec dzieci, gdyż położył nałado­
waną broń palną na dostepnem dla dzieci 
miejscu.

25 gospodarstw poszło z dymom.
We wsi Gajewicze powiatu sieradzkiego 

wybuchł niespodziewanie pożar, który pod­
sycany silnym wiatrem przenióM się na są­
siednie zabudowania. Spaliło się 25 zagród. W 
akcji ratunkowej brało udział 7 oddziałów 
straży pożarnej z okolic. Oprócz zabudowań 
s-palił się inwentarz żywy i martwy. Straty wy 
noszą ckoto 300.000 zł.

ODZNACZENIE 98-LETNIEJ STARUSZKI.
Znana w Warszawie działaczka społeczna 

i na polu dobroczynności. 98-letnia staruszka. 
Salomea Chwatowa, została odznaczona orde­
rem Odrodzenia Polski V. klasy. Sędziwa fi- 
la.ntropka położyła również duże zasługi w o- 
kresie powstaniu 1863 roku.

ZA PRAWDZIWE KROWY — FAŁSZYWE 
100-ZŁOTÓWKI.

W Beresteezku policja zakwestjonc-wała 5 
fałszywych banknotów 100-złotowych. Chłopi, 
u których falsyfikaty znaleziono, otrzymali je 
za sprzedane na jarmarku krowy, od jakiegoś 
przejezdnego, którego nie znali.

" Władze śledcze w Poznaniu aresztowały za 
puszczanie w obieg, oraz podejrzanych o fabry. 
kację fałszywych tOO-złctówek, dwóch osobni­
ków, przeciwko którym prowadzone są dalsze 
dochodzenia.

Nowy kardynał-dziekan.

Podaliśmy onegdaj za PATem wiadomość, 
że Kardynałem-dziekanem po śmierci Kantyn. 
Yannutełlego został Kardynał Friihwirth. — 
Wiadomość jest mylną, gdyż dziekanem św. 
Kollegjum może zostać tylko ten K a r d y n a ł  
b is k u p, który godność to piastuje najdłużej 
i jest obecny w Rzymie w chwili śmierci 
swego poprzednika. Nie może nim zostać Kard. 
Friihwirth (Niemiec), który jest kardynałem- 
kapłanem. aic zostanie nim (o ile nie odmówi) 
obecny wicedziekan kardynal-biskup Granitu 
di Belmonto, dawny nuncjusz wiedeński. Mia­
nowanie nastąpi na konsystorzu papieskim. — 
Kardynał Friihwirth jest w calem św. Kollo- 
gjitm najstarszym z wieku, ale dziekanem zo­
stać nie może. .

Żniwo śmierci w Lubece rośnie.
Dotychczas zmarło 53 dzieci!

Urząd sanitarny miasta Lubeki podaje wia­
domość o dalszych trzech ofiarach epidcmji, 
wywołanej wśród dzieci zastrzykami kultur 
gruźliczych ludzkich.

Oto żniwo dotychczsowe:
53 dzieci zmarło, 66 dzieci jest ciężko cho­

rych, 73 dzieci — na drodze do poprawy. — 
59 dzieci wyleczonych znajduje się jeszcze pod 
obserwacją.

Bijans katastrofy pod Neurode.

161 trupów w kopalni.
Bilans ofiar katastrofy kopalnianej w Haus- 

dorfie pod Neurode przedstawia się do chwili 
obecnej następująco: Ogólna ilość osób znaj­
dujących się w kopalni w chwili katastrofy 
wynosiła 224 osób, z tego 1-1 osobom natych­
miast po wybuchu tułało sic wydostać na po­
wierzchnię bez szwanku. 7. 210 górników zam­
kniętych w szybie wydostano 49 osób. które 
przywrócono do życia. Z pozostałych 161 
górników, wydobyto nieżywych 81. zaś 79 
osób zamkniętych jest jeszcze w szybie.

Nie istnieje niestety żadna nadzieja, aby 
choć jednego z tych nieszczęśliwych zdołano 
wyciągnąć żywego.

Nieporozumienie
z Morfeuszem.

W dzisie,jazem życiu nerwowem bezsen­
ność staje się chorobą nagminną. Słynny 
amerykański profesor psychologii L i a r d ,  
zbadał 509 osób za świata nauki, sztuki, 
techniki i przemysłu. Zdaniem profesora 
okresem krytycznym, w którym utrata snu 
najpow.Tżniej zagraża organizmowi jest prze­
ciętna połowa naszego życia, lata od 35 do 
4 O*.

Okresem mniejszej potrzeby snu jest 
młodość, natomiast ludzie dojrzali, ludzie 
interesu, pracujący umysłowo muszą sypiać 
conajmniej 8 godzin, aby zachować równo­
wagę organizmu. Przeszło 70 %  badanych 
stwierdziło konieczność uciekania się do róż­
nych metod zwalczania trudności zasypia­
nia. 33 proc. kontroluje w tym celu bieg 
swoioh myśli. 25 %  — usiłuje ćwiezeniem fi- 
zycznem, zmęczeniem, ułatwić szybsze za­
śnięcie, 12% używa środków nasennych, 
20% — ifó-ywa na sen alkoholu.

Co głównie przeszkadza zaśnięciu to 
myśli o troskach, kłopoty materjalnc, niedo­
pełnione zobowiązania. Jednym z takich nie­
pokojących pytań, jedną z trosk — jest 
kwest ja czy dopełniliśmy obowiązku wzglę­
dem własnej rodziny, czy zabezpieczyliśmy 
jej byt na dziś i na jutro? Jeżeliśmy tego 
prostego obowiązku nie dopełnili — to tro­
ska ta zacznie nam ciążyć na sercu i odbie­
rać sen.

Jest łatwa na to rada: zawrzeć ubiczpie- 
czenie życiowe w P K. O. na rzecz rodziny.

Poczucie, że naszej rodzinie nic w przy­
szłości nie grozi, że ma ona jutro zabezpie­
czono uwolni nas od wyrzutów sumienia, 
sprowadzi spokój duchowy, pogodę myśli i 
sen zdrowy. niezakłócony.

W ten skuteczny sposób osiągniemy po­
rozumienie z bożkiem snu — Morfeuszem.

Lubicz.

KARDYNAŁ GASPARRI PISZE PAMIĘTNIKI
Poprzednik kardynala-sekretarza Pacolli1- 

ego. kardynał Gasparri, który niedawno prze­
szedł w stan spoczynku, zbiera od pewnego 
czasu niaterjał do swych pamiętników. Dzieło 
to ma się ukazać dopiero w 50 lat po zgonie 
kardynała — autora.

MAHARADŻA PRZYJEŻDŻA DO WIEDNIA.
W najbliższych dniach przyjedzie do Wie­

dnia na dłuższy pohyt jeden z najbogatszych 
ludzi w święcie maharadża z Haiderabad w In- 
djach Nizaoi. Egzotyczny ten władca wiezie 
ze sobą olbrzymi dwór, złożony z przeszło 100 
osób. Wiadomością tą  poruszone zostały prze- 
dcwszystkicm sfery kupieckie, gdyż maharadża 
ma zamiar poczynić w Wiedniu znaczniejsze 
zakupy.

KONGRES REKLAMY W 1931 R.
W WIEDNIU.

Kontynentalny kongres reklamowy odbę­
dzie się w przyszłym roku w Wiedniu. Decyzja 
ta zapadła w tych dniach w Brukseli na plenar 
nem posiedzeniu kongresu reklamy kontynen­
talnej na skutek zaproszenia zgłoszonego przez 
delegatów austrjackich.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim, którzy wzięli udział 

w pogrzebie nasze] Siostry
ś. p.

Antoniny G a łu s z k ie w ic z ó w n e j
a zwłaszcza Ks. Jnfulatowi DrK u- 
linowskiernu, Ks. Szam belanowi 
Jeżow:, Ks Jubilatowi M ikulskie­
mu, Duchowieństwu świeckiem u  
i zakonnemu X.X. Pijarów i Re­
formatów i tym, którzy wyrazili 
współczucie składamy szczere po­
dziękowanie „Bóg zapłać"

Bracia, siostra i bratowa.
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Malarze pisarzami, pisarze malarzami.

Je s t to zjawisko nierzadkie w dziejach sztu 
tki. Nie cofając się zbyt w naszą hisłorję, .przy­
pomnijmy, że Norwid i Wyspiański byli do­
skonałymi pisarzami i 'plastykami. Ze współ- 
.ezasnych, S. I. Witkiewicz para się dzielnio z 
malarstwem i z literaturą. i

Celują w tem współurześni pisarze francu­
scy . Oto hrabina de Noailles maliujo kwiaty, J. 
jCccteau jest subtclno-naiwnym portrecista. 
jM. Jacob maluje a la  Goya., P. Mac Orlim 
■Bwietnie maluje gwaszem, P. Yalery maluje i 
szkicuje, a L. P. Fargus maluje i [projektuje 

Sfajansy.

Kino w więzieniach.

W e francuskich, więzieniach dla małoletnich 
jrw salach oświetlonych wyświetla się od czasu 
;do czasu filmy; również .we Włoszech od la t 
15 są  wyświetlane filmy w więzieniach, .przy 
rozmaitych okolicznościach. W niemieckich 
więzieniach wolno oglądać filmy tylko wię­
źniom dobrze się sprawującym. Raj pod tym 
względem tworzy Ameryka, a właściwie Stany 
Zjednoczone. W  slynnem więzieniu nowojor- 

[sfciem Sing-Sing, zainstalowano obecnie nawet 
aparaturę dla filmów dźwiękowych,, gdyż wię­
źniom należy demonstrować filmy w jego naj­
nowszych zdobyczach i postępach. ,

JMODA NA REN W  FILMACH NIEMIECKICH.
£  Ew akuacja Nadrenji przez wojska okupa- 

.eyjne francuskie, wywołała w  Niemczech pra- 
[wdziwy szal filmowy. Obecnie kręcą w  Nad. 
jranji cztery filmy na tle Renu. Oto ich ty tu ły: 
pjlzlew czę z nad Renu:t, „Capstrzyk nad Re­
p em ", „Gospodyni z nad Renu’*, „Chciałbym
iibyó tylko nad Renem".
V—'

Film kolorowy.

’Juź  niedługo wejdzie na ekrany światowe 
tfiłm. kolorowy, ostatnia zdobycz techniki w 
te j dziedzinie. Francuskie Towarzystwo Filmo- 
fwe w kolorach naturalnych demonstrowało nie­
daw no  w Paryżu film dokumentalny p. t.: 
„"Wrażenia z Algieru" — całkowicie kolorowy. 
TTlm ten podobno wywołał zachwyt. Również 

Ipięktde wypadł drugi film tegoż towarzystwa 
-p. t.: -Bi.' rritz, modna plaża".

Jeżeli film kolorowy jednak będzie ta k  nie­
doskonały  i nużący jak film dźwiękowy — to, 
;obyśmy go poznali jak  najpóźniej!

„Kolinka*"

Trzpiotowała „Kolinka" czyli ,Kolin Mur“ 
a z pisowni Colleen Moore, jest hohateriką fil- 

!'jmn „Romans współczesnej panny*’ (kino
„ W a n d a "  obraz ten oglądaliśmy już w Kra-.
jkowie w wersji niemej). Film typowo amery- 
nkaóskl Zajmijmy się Taczej ..Kalinką", choć 
pńe jesteśmy jej zwolennikami z punktu widzo- 
mia artystycznego. Colleen Moore ma obecnie 
3at 30 (jej żywiołowość wc filmie pasuje ją  na 
S46-leibmego podlotka; podobnym fenomenem 
je s t Mary Pickford, k tóra  przy swych 37 latach 
;grywa  stałe podrastająco sierotki). Urodziła się 
w  Btanie Michigan, dzieciństwo spędziła w kla­
sztorze na  Florydzie. Przez 6 miesięcy wysta- 
jwała w  poczekalniach wytwórni filmowych, za- 
[nim została statystką. Obecnie jest żoną reż. 
Mc Cormicka i posiada piękną, willę w Rew or­
ły  Hiłls. Ulubionym jej łypem. jest „flapper" — 
podlotek amerykański, marzący wiecznie o 
dancingu, sporcie S flircie. Rywalkami jej 
w  tym  typie są Gara Po w i Madge Bellamy.

jeszcze jedno: w kinie „W anda” w do­
datku  dżwiękowym śpiewana jest cudowna 
pieśń hiszpańska, k tórą  już słyszeliśmy w K ra­
kowie, ale której można słuchać z niezmiennym 
podziwom jeszcze z 200 razy. (en).

prałat J. Sw. 
em. profesor I. gimn. w Tarnowie

zm arł dn ia  11-go lipca 1930 roku  
w 66 ro k u  życia 42 Kapłaństwa.
W prow adzenie zwłok do Kościoła 
K atedralnego w T arnow ie  odbę­
dzie się w  niedzielę 13 lipca b. r- 
zaś pogrzeb odbędzie się w  po­
niedziałek  o godzinie 10-tej po 

uprzedn iem  nabożeństw ie 
żałobnem .

W harcerskich szeregach.
WSPANIAŁY ROZWÓJ SKAUTINGU W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

1 harcerz na 10 chłopców.
1 czerwca br. organizacja „Boys Scouts of 

America" osiągnęła liczbę miljona członków, 
zgrupowanych w 33.000 drużyn, rozrzuconych 
na całej olbrzymiej przestrzeni Stanów Zjedn. 
W procencie daje to jednego skauta na 10 
chłopców.

Aby dojść do upragnionego miljona, kierow­
nicze kola organizacji harcerskiej amerykań- 
skioj przeprowadziły specjalną organizację pro­
pagandową, k tóra  dala świetne wyniki, w cią­
gu kilku tygodni bowiem wciągnięto do har­
cerstwa kilkadziesiąt tysięcy nowych ezlou- 
ków. Jeśli propaganda pójdzie dalej w temsa- 
mem tempie, a choćby nawet w mniej natężo- 
nem, to w  niedalekiej przyszłości „Scouting for 
Boys" amerykański liczyć będzie w swych sze­
regach połowę całej młodzieży. Dziś już Stany 
Zjed. liczą 1/3 harcerzy całego świata.
Młody ,,wilczek" angielski „nawrócił" Ameryką.

Mimo to mało kto, nawet w Ameryce, wio, 
w jaki sposób skauting dostał się na ziemię 
amerykańską w niespełna rok po jego założe­
niu przez gen. Baden-Powelka Stato się to 
dzięki młodemu „wilczkowi" angielskiemu.

15-go stycznia 1910 r. przybył do Londynu 
w spławach handlowych bogaty przemysłowiec 
z Chicago, ,W. D. Boyce. Przysłowiowa 
mgła londyńska była tak  gęsta, że wyszedłszy 
przed dworzec Yictoria, nie mógł się zorjento- 
wać, w którym  kierunku ruszyć do swego ho­
telu. Gdy tak  błądził podszedł doń młody chło­
piec z głową wilka w butonierce i zaczepił przy 
bysza rezolutnie:

—-  Czy pan zabłądził? Czy szuka pan ho­
telu? Chętnie zaprowadzę pana! Do którego 
hotelu? : 1

Amerykanin przyjął chętnie propozycję, a

gdy wreszcie znaleźli sic w hotelu, sięgnął ma­
chinalnie do kieszeni, by wynagrodzić chłopca. 
Lecz ku zdziwieniu przemysłowca chłopiec od­
mówi! przyjęcia wynagrodzenia, 
i — Nie mogę przyjąć tych pieniędzy; jestem 

wilczkiem. ' [
— A cóż to  jest wilczek?
— Miody skaut.
— A co to jest skaut?
— Wyjaśnienie byłoby może zbyt długie, 

ale gdyby pan zechciał widzieć się w wolnej 
chwili z moim szefem. .

Zainteresowany przemysłowiec znalazł wol­
ną, chwilę i po trzech tygodniach, odbywszy 
z lordem Baden-Powell długą konferencję, wra­
cał do Ameryki z pełną walizą dokumentów, 
ulotek, broszur i t. p. Przybywszy do Chicago, 
założył tam wkrótce pierwszą drużynę harcer­
ską, na ziemi amerykańskiej.

Harcerstwo odpowiada Amerykanom.
Jak ie  są przyczyny togo niezwykłego roz­

woju harcerstwa am erykańskiego?, Trzede- 
wszystkiem skauting najwięcej zapewne odpo­
wiada Amerykanom, potomkom dawnych tra­
perów, poszukiwaczy złota, mieszkańcom bia­
łych i Indjan, tropiących z nosem przy ziemi 
zwierzynę i nieprzyjaciela. Życie koczownicze, 
camping, znajomość drzew, orientacja według 
gwiazd i t. p., wszystko to tkwi we krwi Ame­
rykanina. ' Skauting zarysował się odrazu 
w umyśle Amerykanina, jako doskonalę zdefin­
iowana metoda wychowawcza, równocześnie 
moralna, jak i sportowa, wobec c/.cgo skauting 
uznany zG stał przez władze Stanów Zjed. jako 
ruch narodowy. W dwa lata po założeniu pierw­
szej drużyny rząd przyznał organizacji harcer­
skiej prawa użyteczności publicznej, a temsa- 
inein i znaczne fundusze na propagandę ruchu.
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Hetka.
0 soli.

Wczoraj pisałem o piesku p. minisdrowpj 
Zaleskiej, dziś piszę o soli. Je s t nawet w tern 
powien związek przyczynowy. Tłem jego jest 
nędza. Urzędowe komunikaty stwierdzają, żc 
na skutek niepomyślnej konjunktury gospodar 
czej zaznaczyło się również zmniejszenie spo­
życia soli. 1

Czy sól jest, nnże, jak perfumy lub za­
bawki, artykułem zbytku? Czy ludzie nie chcą 
spożywać soli z niechęci c z y -z kaprysu? Nie. 
Sól jest artykułem pierwszej po*irzeby. Sól jest 
niezbędna jak cbleb. Ludzie przestają więc 
kupować sól z powodu braku pieniędzy. Jedno 
z pism ludowych poznańskich oblicza, że wie­
śniak dostaje 60 groszy za 100 funtów ziemnia­
ków czyli półtora grosza za funt — a  za sól 
zapłacić musi 18 groszy za funt. Gdzież jest 
proporcja?

Zmniejszyła się również konsumpcja cukru. 
W Anglji tuczą polskim cukrem świnie — a 
w Polsce ’ istnieją rodziny, które nie maja za 
co kupić dziecku Cukru do kawy!

Jest żle. (m.).
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120 języków w Europ e.

Niemczyzna lansuje się.
Według najnowszych obliczeń, w Europie 

mówią ludzie 120 językami. Z tego 37 językami 
mówi więcej, niż miljon ludzi (każdym), a 68 
językami mówi po sto tysięcy ludzi (każdym).

Na czele idzie język niemiecki, którym mó­

wi 80,903.000 ludzi (cjże — widocznie ta. s ta ­
tystyka robiona, była przez Niemców!?)) —- 
dalej język rosyjski — 70,254.000, angielski.: 
47,000.000, włoski — 40 ,807 ,000 , francuski: 
39,841.000 ludzi.
! Jeśli idzie o języki w iunyeli częściach 

świata, to oczywiście na czele idzie język chiń­
ski, którym mówi 400 miljónów ludzi, dalej 
hinduski — 260 miljónów, angielski. — 170 
miljónów, podczas gdy np. języki niemiecki i 
rosyjski są używane pozą Europą przez 80 
miljónów ludzi (każdy — zuówr, ejże! jeżeli 
idzie o język niemiecki — gdzież to tyle ludzi 
mówi niemczyzną?) 1

(Iłowy Jork w cyfrach.
Według przynależności geograficznej Nowy 

Jork  jest miastem amerykańśkiem, w rzeczy­
wistości, to potężno środowisko ludzi jest „wie 
żą. Babel" najbardziej kosmopolityczną \ w 
święcie. Według ostatnich danych statystycz­
nych Nowy Jork  liczy 6.958.000 mieszkańców, 
z czego ■ jednak 3 miljony nie Amerykanów. 
Miasto to  posiada więcej telefonów niż Pa­
ryż. Berlin i Rzym razem. Dwa tysiące te­
atrów i kin urozmaica życic tamtejszym miesz­
kańcom. Co trzydzieści minut zawiera się 
tam małżeństwo, co 6 minut przychodzi no­
wy obywatel Nowego Jorku, a co 17 minut 
zdarza się wypadek samochodowy. Już 1 te 
cyfry wystarcza, by wyrobić sobie należyte 
pojęcie o tein największem na święcie „mro­
wisku" ludzi.

120 tyś. studentów w Sowietach.
IV' roku bieżącym sowieckie szkoły wyższe 

przyjmą ogółem 120.000 . nowych studentów. 
Według instrukcji Rady komisarzy ludowych

Walasiewiczówna przyjedzie 1

Z Warszawy donoszą, że przyjazd naszej 
rekordzistki świata. Walaaiewiczówny z Ame­
ryki, celom bronienia barw polskiej lekkiej 
atletyki na Igrzyskami Kobiecych w Pradze 
jest już zapewniony. W końcu lipca Wal asie- 
wiczówma opuści port now oj araki i  najprawdo­
podobniej przed 12 sierpnia przyjedzie do W ar­
szawy,

Pół tuzina światowych rekordów 
w pływaniu.

Podczas turnieju pływaków w Longbcach 
(Kalifornia) padło aż 6 nowych rekordów świa­
ta. Słynna mistrzyni. 16-letnia Helena Madison 
przepłynęła ICO m. cravlem w 1:08.2 s.; 440 
yardów w 5:39.4 s.: 800 yardów w 11:41.2 s. 
i mile ang. w 24:34.2 s. W ibiegni 200 m. "a 
grzbiecie olimpijczyk Georgc Kojąc pobił re­
kord światowy Japończyka Irie, osiągając 
czas 2:35.4. Irie mial 2:37.8. Nadto drugi ..as" 
plywactwa amerykańskiego. Clarence Crabbe po 
prawił rekord Arne Borga na 1000 ni. cravlem 
z 13:02 na 12:27 sek.

GARBARNIA I. B.—GRACOVIA I. B.
W niedzielę,'dnia 13 b. m. odbędą się na 

boisku Gracovii zawody o mistrzostwo A. kla­
sy między drużynami I. B. Garbarni i Cra- 
covii, o godz. 11 rano.

NOWY REKORDZISTA FOLSKI W RZUCIE 
OSZCZEPEM.

Podczas sokolskich zawodów lekkoatlety oz 
nych w Bydgoszczy, znany miotacz pomorski. 
W. Mikrut, pobił rekord Polski w rzucie oszcze 
pem osiągając odległość: 57.76 m

Notatnik sportowca
Wlewka reprezentacja lekkoatletyczna ro­

zegra w Warszawie mecz międzypaństwowy 
z Pobką w dniach 16 i lf-go  sierpnia b. r.

— Ligowa drużyna poznańskiej Warty wy­
jeżdża na tournee po państwach nadbałtyc­
kich.
Cze w- Rydze, Tallinie i Libawie.

— Warszawska Legja zamierza na otwar­
cie swego stadjonu sprowadzić słynną, amator­
ską drużynę angielską, Coriuthians, reprezen­
tującą najwyższą k l a s ę  pilkurstwa amatorskie­
go. f ■

- — Jeszcze w r. b. szereg polskich drużyn 
piłkarskich wyjedzio tTo Niemiec. Cracovia do 
IFC Nurnberg (Norymberga). Wisła do SV 
Fiirth (Lipsk), reprezentacja Krakowa do po- 
ludn. Niemiec i Legja do Drezna.

—  Mistrzostwo Eolski w siatkówce panów 
zdobył w Lublinie AZS z Warszawy. Craccvia 
nio startowała!

— Znana pływaczka górnośląska, Pasch, 
dorfowna (ŚKLA — Krój. Huta) ustanowiła 
nowy rekord polski na 100 m. Rt. do w. uzysku­
jąc czas 1:28 s. Poprzedni, rekord: 1:31 należał 
również do tej zawodniczki.

— Mecz pływacki reprezentacyjny między 
Polską a Czechosłowacją rozegrany będzie 
w Warszawie w dniach 23 i 24-go sierpnia, br.

Mial słuszność. Po meczu fuof.halowym wszyscy 
widzowie opuszczają boisko przez bramy, tylko 
jeden przełazi przez parkali. — Te, łobuz — wola 
na. tćego d: zoro.i. - -  O z y  nic możesz wyjść tą sa­
mą drogn. którą wpzc ćl< (•'? — Właśnie to robię.

P-zyz.n.-je się. — fądzfle  no  pańsk ich  św dad i- 
et.wacli. : r e  V y  pan n ig d y  w służbie dłużej,  niż 
dwa miesiące. Baz  ty lk o  w y trw a ł  pa u 6 miesięcy, 
•lak to się s k ó o r  — T o  byto u pew nego  sinerr- 
kańsk iogn  in ;,m nera .  Z najdow aliśm y  się na. jach ­
cie. k tó r y  by ł  n a  pełnem morzu, a  p ływ ać  n e
uimlcm.

Zeszłoroczny mistrz Polski rozegra me.

M Ł O D Z I E Ń C Ó W  •
od lat 14 do 18, którzy chcą wstąpić do stanu 

duchownego, przyjmuje

Małe Seminarfum Duchowne
XX. Salezjanów w Caszawie i w Lądzie

Zgłoszenia należy wnieść do 1 s.erpnta b. r. 
1 pod nastęoującym adresem:

1. Dyrekcja Małego Sem narjum Duchownego
XX. Sa'ezjanów w  Daszawie 

p. C h o d o w lc e  — W oj. S ta o ta ła w o w e b lo .

2. Dyrekcja Małeg Seminarjum Duchownego
, XX. Salezjanów w Lądzie

p . S łu p c a  — W o je w ó d z tw o  Ł ó d z k ie .

70% nowoiprzyjętych studentów rekrutować się 
musi z pośród robotników przemysłowych, 
względnie ich dzieci, oraz chłopców bezrobot­
nych, małorolnych i średniozamożnych, p rz ed e -  
wszystkiom zaś członków gospodarstw kole­
ktywny dr.1 Żeby nowym studentom z a p e w n ić  
dostateczną ilość mieszkań, Rada komisarzy 
ludowych zarządziła przeprowadzenie w przy- 
śipieszonem tempie prac budowlanych około 
budowy masowych domów mieszkalnych w 
Moskwie, Leningradzie, Charkowie i ńwierdło- 
wsku.
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C o  g j g ęfifflć
IB  J i g f f l f t o g i g .

Kraków, diria 13-go lipca 1930.
N i e d z i e l a  13: Małgorzaty.
P o n i e d z i a ł e k  14: Bonawentury,
P o n i e d z i a ł e k  14: wschód słońca o g. 

3.30, zachód o g. 19.24.
OSOBISTE. P. Wład. Folkierski, prof. Uniw. 

Jag ., wyjechał do Brukseli, jako delegat T.N.
S. W. na międzynarodowy Kongres szkol­

nictwa średniego. Na porządku dziennym Kon­
gresu znajdzie się m. in. sprawa wadliwego 
układania programów szkolnych i przemęczania 
młodzieży.

LEKARZ KRAKOWSKIEJ KASY CHO­
RYCH W PROKOCIMIU. Z dniem 15 lipca 
1930 r. obejmuje Dr. Juljan Wilk w Proko­
cimiu obowiązki lekarza domowego i rejono­
wego Kasy Chorych. Do rejonu Dra Wilka na­
leżą gminy Prokoeim, Wola Duehacka, Piaski 
.Wielkie.

CHOROBY ZAKAŹNI! W KRAKOWIE
zgłoszone w czasie od 6 lipca do 12 lipca: 
szkarlatyna 5, róża 3, odra 6, dyfterja 4, 
mumps 1, tyfus brzuszny 3.

KURATOR DR KUPCZYŃSKI 
W K0L0NJI UCZNIÓW W PORĘBIE W.

' W ciągu swoich wakacyjnych wizytacyj 
Kolonij wypoczynkowych i harcerskich na te­
renie Kuratorjurri Okr. Szkolnego Krakow­
skiego, zwiedzi! w dniu 10. lipca kurator Kup- 
czyński w towarzystwie wizyt. Z. W yrohka i 
radcy Kurat. Dra Zazuli — „Macierz Kolonij 
wakacyjnych dla uczniów gimnazjów w Po­
rębie W ielkiej11. Goście przybyli rano do Po­
ręby, gd:- e ich powitał kierownik Kolonij prof. 
Władysław Koch, wyrażając wdzięczność Ko 
lonji za odwiedziny. Oprowadzony po kolonji 
kurator, żywo zainteresował się calem życiom 
na kolonji, umieszczeniom i organizacją, życia 
■wakacyjnego uczniów.

N a zakończenie prof. II. Kluge dokonał na 
boisku wspólnej fotografji, poczem koloniści 
pożegnali odjeżdżającego kuratora odśpiewa­
niem pieśni.

SUROWICA JEST W APTEKACH.
W związku z naszą, no tatką p. t. „Ukąszony 

przez żmiję“ , komunikujemy, że surowicę 
przeciw ukąszeniu przez żmijo posiada zawsze 
n a  składzie apteką K. WISZNIEWSKIEGO. — 

rApteka ta  była pierwszą w Małopolsce, która 
sprowadziła surowico z Insty tutu  Pasteura w 
Paryżu.

SKUTKI PIJAŃSTWA.
■Zawezwano Pogotowie Ratunkowe do Ro- 

zalji Bienias la t G5, k tóra będąc w stanic pod­
chmielonym spadla ze schodów i doznała oka­
leczeń na głowie. Wymienioną przewieziono do 
szpitala św. Łazarza.

Nowy gmach Bibljoteki Jagieli. bliższy realizacji
D zisiaj. w ministerstwie robót publicznych 

odbędzie sę konferencja, w sprawę ostateczne­
go wyboru planu budowy nowego gmachu Bi­
bljoteki Jagiellońskiej w Krakowie. Na konfe­
rencję zaproszono jako rzeczoznawców profe­
sorów politechniki warszawskiej i lwowskiej. 
Budowa ma być rozpoczęta w sierpniu roku 
bieżącego. Na prace wstępne przeznacza mi­
nisterstwo 1 miljon złotych.

Wpisy na studium wychowania 
fizycznego U. J.

Podania o przyjęcie, zawierające: 1) ży­
ciorys z podaniem przynależności i zawodu, 
2) metrykę urodzenia, 3) świadectwo dojrza-

nie sprawności fizycznej, wystawione przez Dy­
rekcję Zakładu, względnie nauczyciela W. F.. 
władze harcerskie i t. p. przyjmuje Dyrekcja 
tylko w czasie od 1—15 września b. r. Adres: 
Dyrekcja Studjum Wych. Fiz. U. J: Kraków, 
ul. Grzegórzecka L. 16.

W podaniu należy naumienić. czy petent- 
,petentka — stara  się o .przyjęcie na 3-ech 
letnie Studjum pełne, uprawniające do uzyska­
nia stopnia naukowego „magistra wych. fi/..11 
i do egzaminu nauczycielskiego do szkól śre­
dnich i seminarjów nauczycielskich, czy też 
na 3-ech letnie Studjum uproszczone, umożli­
wiające uzyskanie kwalifikacyj dodatkowych 
z zakresu wych. fiz.

iWarunki przyjęcia: matura gimnazjalna, nie 
przekroczony 30 rok życia. dobrv stan zdro-

lości, 4) fotografję, 5) ewentualne zaświadczę-1 wia i pomyślny wynik ćwiczeń próbnych.

Zmm®  ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKI |»l?
egz. od 13S4 r. m ą m m i  b o j a r s k i  egz. od 1864 r.

w Krakowie, ul. Floriańska L. 4.
Poloca zegarki najlepszych fabryk szwajcarskich:

L b H d lN E S ,P A T E K
i

—  P H IM P P E  &  Ce w  G E N E W IE  —  O M E G A  —  
I. W . Ce S C H A F F H A U S E N  I t, g».

po cenach znacznie zniżonych. Dla P. T. Duchowieństwa ulgi.

Ja®
Katastrofa lotnicza w Podgórzu

Dnia dzisiejszego o godzinie 9-tcj spadł na 
placu u wylotu ul. Krasickiego w Podgórzu 
z powodu defektu w motorzo aeroplan wojsko­
wy typu „Spad Nr: 9“ pilotowany przez pilota 
kapr. Stanisława Maczka z 2 p. lotu. Samolot 
został uszkodzony, zaś pilot Maczek wyszedł 
z katastrofy bez szwanku.

Należy przy tej sposobności zauważyć, że 
pilot Maczek należy do tych nielicznych lotni­
ków, którzy posiadają przysłowiowy lu t 
szczęścia11. Dzisiejsza katastrofa byta już czwar 
tą z rzędu w ciągu jego karjcry lotniczej. Ze 
wszystkich zaś wychodzi! szczęśliwie.

0 porządek na dworcu autobusowym.

OSTATNIE DNI SEZONU TEATRALNEGO.
Trzy ostatnia dni sezonu w teatrze im. J. Słowac­
kiego zajmą trzy przedstawienia po cenach zni­
żonych z udziałem J. Węgrzyna. Są to; dzisiaj 

i.Kres wędrówki11 Sberiffa, w poniedziałek zaś i 
(wo wt.orck ostatnie przedstawienia „Brata marno­
trawnego11 ze świetną komiczną kreacją artysty. 
Od środy teatr zamknięty do ostatnich dni lipca, 
poczem nastąpi sozon operetki i opery lwowskiej, 
który potrwa przez sierpień.

TEATR „BAGATELA11. Dziś, w niedzielę 
, ostatni występ znakomitego zespołu. — Kasa 
. teatru  czynna, od godziny 10— Inszej i od 3-ciej 
do 9. wieczór.

Początek przedstaw ienia o godz. 9.15 
wieczór.

W związku ze wzmożoną frekwencją publi­
czności. wyjeżdżającej autobusami na wyw­
czasy letnie łu b 1 na różne wycieczki, nader 
aktualną staje się kwest ja usprawnienia ruchu 
autobusowego. T. zw. Dworzec Autobusowy 
przy PI. św. Ducha nie może pomieścić wszyst­
kich wozów. Odczuwa się brak specjalnego 
urzędu informacyjnego, gdzieby pasażerowie 
mogli dowiedzieć się o szczegółach, dotyczą­
cych .ruchu 1 na poszczególnych linjach oraT 
urzędu kontroli ruchu, aby nic zdarzały’ sic ruohomio.nia kończyn). */* metra gazy sterylizo-

CO MUSI ZAWIERAĆ APTECZKA 
W AUTOBUSACH? : ^

t ; v - t

Pisaliśmy juz o zarządzeniu Dcpart. służby 
zdrowia w M. S. IV., mocą. którego w każdym 
autobusie międzymiastowym musi sio znajdo­
wać apteczka ratownicza. Apteczka taka za­
wierać musi: płyn Burowa. jodynę, wazelinę
borną, kolodjum, amonjak, krople Walerianowe 
olej lniany, glicerynę, kropie miętowe, węża 
gumowego (dla zapobiegania b. silnym krwo 
tokom), 2 ipary szyn (przy złamaniach dla unie-

wypa-lki. że autobus, mający odjechać o 3-eiej 
popołudniu, nic odjeżdża! o wpół do 3-ciej. Po­
dobno -sprawa informowania publiczności przy 
kasach Dworca Autobusowego, jak s nam 
d-onoszą. pozostawia dużo do życzenia.

wanej, 12 hawiarzy. 2 temblaki. 2 paczki wa 
ty. 50 gr. ligniny, agrafki, mydło oraz ręcznik.

Cala zawartość apteczki *du.ży wyłącznie 
do celów ratowniczych w czasie nieszcześli 
wych wypadków i użycie jej do innych celów 
jest -surowo wzbronione.

Lato w  p e łn i s ię  zaczyna, id z ie  ch łop iec  i dziew czyna. 
Jed n o  d ru g ie  zap ytu je , gd z ie  ob u w ie  sw e  k u p u je?  
Od K a p e r y  zaw sze  n oszę , i o jeg o  b u ty  proszę. 
Na to  d ziew czę odp ow iad a: I ja  je s te m  z teg o  rada, 
Bo ja tow ar tam  kupuję, w  p ięk n ym  b u cik u  s ię  lubuję.

TEATR TM. J. SŁOWACKIEGO,
Niedziela: ..Kres wędrówki11 (z udz. J. Wę­

grzyna — przeóst.. popularne— ceny zniżone).
Poniedziałek: „Brat marnotrawny11 (z udz. \Vq- 

ig rzy n a  — przedst. popularne— ceny zniżone), 
i Wtorek: „Brat marnotrawny11 (z udz. J. Wę­
grzyna — przedst. popularne— ceny zniżone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Romans współczesnej panny'1 (w gł. 

roli Collen Moore).
SZTUKA: „Po zachodzie słońca" (film dźwię­

kowy).
CORSO: „Żelazna stopa" z psem Re.yem.
BAGATELA: „Ponad śnieg11 (w gl. rolach Wy- 

< Bocka. Stefan Jaracz).
NOWOŚCI: Zamknięte.

APf ’ ’ ,0; „Sprzysiężenie trzech* (w gł. roli 
-'Jenny Hugo).

UCIECHA: „Niebezpieczna kobieta11 (w gł. roli 
I Norma Scherer); film dźwiękowy, 
i WARSZAWA: „Bezrobotny11 (Charlio Chaplin) 
oraz groteski amerykańskie.

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w nie- 
Ćdzielę dnia 13 bm. podczas Sumy o godz. 10 
kw intet smyczkowy pod kier. prof. Czapli wy­
kona szereg utworów religijnych.

WYRÓŻNIENIE NA° KONKURSIE HISTO­
RYCZNYM. W związku z zamieszczona notatką 
■o nagrodzeniu p rz e z  sąd konkursowy Historycz­
nego Biura Wojskowego w Warszawie, pracy p. 
.iragra Paehońskiego p. t. „Początki pułku jazdy 
legjonów" nadmieniamy, żc nagrodzonym jest p. 
Jan Zbigniew Pachońskl.

Sanacja werbuje naiwnych.
: OJ dłuższego czasu pojawiają się na_ mu- 

rach miasta duże, czerwone afisze, podpisane 
przez sanacyjną „Ligę. Mocarstwową Zmmi 
Krakowskiej11, a wzywającą b. ochotników 1 
rezerwistów . wojskowych do wstępowania 
w szeregi tej organizacji. Werbunek ten upra­
wiany jest na wielką skalę a pozostajo w związ­
ku z przeprowadzaną, obecnie przez sanację, 
w gorączkowem tempie, mobilizacje, bojówek 
wszelkiego rodzaju tak jawnych jak i tajnych, 
a występujących pod różnemi nazwami: Związ­
ku „Orla Białego11. „Związku żołnierskiego czy­
nu11, -.Ligi mocarstwowej11 i t. d. Odezwy wer­
bunkowo zwracają, się głównie, do h. ochotni­
ków i rezerwistów; należy też przestrzec jak 
najbardziej stanowczo przed wstępowaniem 
w szeregi tych sanacyjnych związków, mają­
cych ną celu — jak wiadomo z podobnych po­
ciągnięć na grimeio warszawskim — ratować 
rozpadającą się sanację.

Organizację tę finansuje, według krążących 
pogłosek baron Gótz-Okocimski i w lokalach, 
gdzie sprzedaje sic piwo okocimskie, dołącza 
się do rachunków kupony 5-groszowe na cele 
„oświaty (-) i P. W. Ligi mocarstwowej Ziemi 
Krakowskiej". Niektórzy z gości restauracyj­
nych dają się naiwnie nabrać na te  „oświato­
we11 cele i podsunięty im bloczek plącą... Nie 
należy jednak pozwolić na narzucanie sobie te­

go nowego podatku sanacyjnego.
Na jesień projektuje sanacja urządzenie 

zjazdu wszystkich swoich bojówkarz.y do W ar­
szawy, dla wytworzenia odpowiedniej atmosfe­
ry, umożliwiającej antykonstytucyjne pociąg­
nięcia. Przed tem najzwyklejszem łapaniem nai­
wnych przestrzegamy tych, którychby usiłowa­
no może wziąć na lep frazesów, w jakie obfi­
tują werbunkowe afisze.

Przedstawiciele zagranicznych kolei 
w Krakowie.

Ostatnio bawił w Krakowie wioski wi­
ceminister kolei Pcnnavaria z żoną w to­
warzystwie dwóch sekretarzy. W icemini­
strowi, który przyjechał z W arszawy, to­
warzyszył w drodze wiccdyr. kolei w ar­
szawskich inż. Bobkowski. W salonie re ­
cepcyjnym na dworcu gości powitali przed­
stawiciele władz samorządowych oraz kon­
sul włoski z Katowic p. Corvi. Po zapo­
znaniu sio z zabytkami Krakowa, goście 
zwiedzili saliny w Wieliczce. Dostojny 
gość wyjechał do Włoch wieczorem.

Tym samym pociągiem z Warszawy 
przybył generalny dyrektor kolei bułgar­
skich Boszkow, który po krótkim pobycie 
w Krakowie : wyjechał do Chrzanowa, 
gdzie zwiedził fabrykę parowozów, poczem 
udał sig do Katowic. ' —— —  -

Prezydent Reichstagu Loebe zwiedzi 
Kraków.

Około 10-go sierpnia przyjeilzie do Kra­
kowa wycieczka robotników z Wrocławia w 
liczbie 30 osób. wśród których znajduje się 
prezydent Reichstagu Loebe i po=eł Seidewitz. 
Wycieczka zabawi w Krakowie kilka dni. P r>  
gram pobytu nie zo«tal jeszcze ustalony.

Nie było żadnej „deklaracji1* 
profesorów U. J.

W prasie pojawiła sie ostatnio pogłoska, ja-* 
koby grono profesorów Uniw. Jagieli. przygo­
towywało jakąś deklarację w sprawie obecnej 
sytuacji politycznej. Na deklarację tę nrialy już 
być rzekomo zbierane podpisy. Jak  się dowia­
dujemy. pogłoska ta zupełnie nie odpowiada 
prawdzie. By] jedynie projekt, by po wystąpm- 
riiu p. Kwaśniewskiego przeciw prof. U. J. dro­
wi Marchlewskiemu na terenie L. O. P. P. — 
zająć w tej sprawie stanowisko ze strony gro­
na profesorów U. J. Jednakże mimo, iż krok p. 
Kwaśniewskiego ogólnie i zgodnie potępiono, 
nie uważano, by czas obecny był odpowiedni 
na wspólne wystąpienia w formie pisemnych de­
klaracji.

Ułatwieria dla inwalidów na kolejach.
Na s .u tek  starań Związku Inwalidów Wo­

jennych R. P. minister komunikacji rozesłał do 
okręgowych . dyrekcyj kolejowych okólnik 
w sprawie ułatwień w podróży dla inwalidów 
wojennych, dotkniętych ciężkiem kalectwem.

Minister komunikacji poleca w tym okólni­
ku m. im. aby kasy biletowe sprzedawały bi­
lety ciężko poszkodowanym inwalidom poea 
kolejnością, aby rezerwowano im miejsca w po­
ciągach, o ile zwrócą Ge w tej sprawie na dwie 
godziny przed odjazdem, aby na stacjach .połą­
czeniowych służba kolejowa dopomagała inwa­
lidom przy wyszukiwaniu miejsc, oraz aby 
■w pociągach, w których jest zazwyczaj zna­
czniejsza frekwencja, rezerwowano stale spec­
jalny przedział z napisem: „Dla inwalidów,
dotkniętych ciężkiem kalectwem11.

Kontrola i dezynfekcja wody do picia.
Minister spraw wewn. wydał do wszystkich 

wojewodów okólnik w sprawie dezynfekcji i 
kontroli wody do picia. Powołując się na okól­
nik o walce z durem brzusznym, nakazuje roi- 
minister bezwzględną siatą i jaknajczęstszą kon 
trolę bakteriologiczną wodociągów i studzien 
publicznych.

O ile woda. zaopatrująca wodociąg lub stud 
nie odpowiada w zupełności wymaganiom higje- 
nv. to wystarczające jest okresowe badanie 
bakteriologiczne wody dla stwierdzenia, czy w 
budowie sieci wodociągowej, względnie studai 
nie zaszły jakiekolwiek usterki. * :

Z codziennej kroniki policyjne!.
Brand Erna. służąca przytrzymana została 

za kradzież kolczyków, wartości 500 zł. na. 
szkodę swej chlebodawczym Berty Wolzer.

Kowalik Józef, robotnik i Karol Drzyzgie- 
wlcz. robotnik przytrzymani zostali obaj za sy­
stematyczne kradzieże pieniędzy i papierosów 
na kwotę 1000 zł. na szkodę właściciela hotelu 
..Grand11.

Uroczyste nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

Z B IG N IE W A  HORODYNSKIEGO,
Staraniem Urzędu parafialnego obrz. 

łac. w Tarnawicy polnej pow . Tłumacz 
woje w. Stanisławowskie odbyło się dnia 
10. lipca b. r. w Kościele w  Hostowie
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

za spokój duszv ś. p.
ZBIGNIEWA Bożydara Korczak' HORODYNSKIEGO
właściciela dóbr w Zbydniowie, jako 
za wydatnego dobrodzieja Kościoła pa­
raf jalnego w Tarnawicy polnej, jak rów ­
nież dobrodzieia Kościoła filjalnego 

Ochronki w Hostowie i dobrodzieja 
lap licy  w  Krzywotułach nowych.

Ś. p. zmarły zapisał się niezatartemi 
głoskami' w  kronice tutejszej parafji 
um ożliwiając parafjanom w sw oich w io­
skach oddawanie czci Panu Bogu w do­
mu Bożym i przysłużył się znakom icie 
utrzymaniu ducha narodowego na Kre­
sach państwa naszego.

Na nabożeństwie zauważono krewną 
zmarłego p. Antoninę Ilorodyńską z Przy- 
byłowa, bractwo kościelne męskie i żeń­
skie ze sztanoarami i pochodniam i i t. d.

Przy śpiewaniu Castrum Doloris w i­
dać było łzy w  cezach celebransa i ucze­
stników.
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Rusiński ruci) ^spółdzielczy.
../G łów na akcja organizacyjna Eusinów-Ukra- 

iAo6wŁ' skierowuje się na  to ry  gospodarcze. Na 
tem-ipclu rozyrój Ich jest bardzo wybitny i by- 
łdby'.błędną polityką, gdybyśmy nie doceniając 
znaczenia tego ruchu, bagatelizowali go. Naj- 
wybitńiej przejawia się zaś on na polu spół­
dzielni i 10

spółdzielni wiejskich.
(Bez^wjEjędu na to. io obecny kryzys dotknął 
•warstwy.: * rolnicze wszędzie, rozwój tych ko­
operatyw postępuje stale z roikiii na rok. Podam 
tuń/kałka dat ma podstawie wydawnic-twa zwią­
zku-rewizyjnego ukraińskich kooperatyw p. t. 
Ukraińska kooperacja w Polsce (autor 0. 
Oehrymowicz. Lwów).

IWiedle tych danych rewizyjny sojuz 
ukraińskich kooperatyw posiadał w r. 1929

2393 kooperatyw,
pozostawał zaś w ścislem porozumieniu 
z 650-iu innemi kopperaty-wami. tak, żo dzia­
łał na teranie 8043 spódzicini. Najwięcej ko- 
qperatyw było gospodarczo-spożywczych i 
sklepów spożywczych (76.6%), następnie ko­
operatyw mloczairsko-spcżywczych. kredyto­
wych i innych. Ze spółdzielni tych najwięcej, 
bo 2934 fcyło na terenie Małopolski Wscho­
dniej: reszta w ilości 109 w województwie M o- 
łyńskiem. Ja k  rozgałęziona jest sieć tych spół­
dzielni świadczy fakt. ®p* są  powiaty w których 
jest 90 - spółdzielni rta 100 miejscowości.

Od roku 1921 wzrosłaAlość spółdzielni prze­
szło czterokrotnie, od roku poprzedniego o 
18,7%. Pość członków w spółdzielniach sku­
pionych wynosiła prawic 270.000. Ogólny obrót 
w r. 1928 wyniósł 33.563.937 zł., to oznacza 
wzrost do roku poprzedniego o 43.7%, prze­
ciętny zysk wynosił od 700 do 1284 zł. na 
jedną spółdzielnię. Koszta administracyjne do­
szły w 1928 do sumy prawie 5 i pół mil jon a 
złotych.

Specjalnie zaznaczył się wzrost spódzicini 
mleczarskich

t. zw. Masłosojuz.
W  1929 było 217 takich spółdzielni mleczar­
skich. Dostawa masła do Mas! oso juzu wzrosła 
w porównaniu z r. 1928 o 67%. Masłosojuz po­
siada ekspozyturę w Katowicach, eksport jego 
do Angiji i  Niemiec wyniósł w roku ubiegłym 
prawie 310.000 kg. Obccnie.zaś stara się /.do­
być rynek eksportowy masła we Francji i Ilo- 
landji.

Przytaczam te cyfry sjużyć one bowiem po 
winny jako silne memento dla polskiego t u -  
c I tu  spółdzielczego, zwłaszcza wiejskiego na 
tereąie Małopolski "Wschodniej. 7mam wypad­
ki w ktÓTych kooperatywy polskie upadały 
na skutek konkurencji np. Maslosojuzu. Znam 
wypadki, w których Masłosojuz sięga do wsi 
polskich, a przynajmniej przeważnie polskich, 
to  też ruch w spółdzielczy polski, zwłaszcza 
na wsi wschodnio-małopolskicj musi przeor­
ganizować się i dostosować się do szybkiego 
postępu ruchu spółdzielczego Ukraińców. Że do 
kooperacji jesteśmy uzdolnieni świadczy najle­
piej poznańskie, wzmocnienie go będzie wzmóc 
nieniem nictylko naszego kośćca gospodarcze­
go. ale i politycznego na naszych południowo 
wschodnich kresach.

Prof. Dr. Stefan Bryła, 
Poseł na Sejm.

 o-

Pierwszy wykaz Banku Wypłat Między­
narodowych.

Bank W ypłat Międzynarodowych w Bazy­
lei ogłosił swój pierwszy wykaz, z którego mo­
żna przekonać się, jak wielki rozmiar przybrała 
czynność tej świeżo założonej instytucji. Stan 
kasy wraz z aktywami w bankach wynoei 
5.120 miljona ?r. szw., czyli 0.5% ogólnych ak­
tywów. Wkłady wynoszą 494.068 miljona, czyli 
45.5% aktywów. Interesujący jest fakt, że cy­
fra głównego kontyngentu pieniądza krótko 
terminowego, płatnego do 15 dni. wynosi 
443.337 miljona, zaś lokaty do najwyżej 30 
dni: 516.567 mii jena.

Wśród tych lokat zaś znajdują się weksle 
na sumę 239.294 miljona, gdy reszta przypada 
na lokaty krótkoterminowe. Lokaty r a  prze­
szło 90 dni wykazane są cyfrą 68.252 miljona. 
a inne aktyw a 1.612 miljona.

Po stronie biernej figuruje kapitał zakłado­
wy w wysokości 500 miljcnów lr. szw., z czego 
jednak wpłacono tylko 25%, t. j. 102.5 miljo­
na. Jak o  lokata rządu niemieckiego figuruje 
suma 132.533 miljona fr. Chodzi tu zapewne o 
pozostałą resztę z transzy niemieckiej pożycz­
ki Younga. Jako  ..lokata czasowa1- wreszcie 
■wykazana jost nierozdzielona jeszcze suma, 
ttzyskana z pożyczki Younga w wysokości 
438.198 miljcna fr. szw.

Zawrotna deprecjacja srebra.
Od r. 1920 straciło 80% wartości. — Zastraszający spadek siły nabywczej krajów wschodniej

Azji. — Światowa konferencja srebra.

Deprecjacja srebra wobec najwyższego sta- nie zapatrują się na to. konferencję. Jest atol: 
nu rekordowego oeny tego kruszcu w 1920 r. jmożliwe, iż uda jej się zapobiec dalszej depre- 
dosięgła już przeszło 80%. Fakt ten posiała cjacji srebra i wyszukać dla tego kruszcu no 
niezmierne znaczenie dla produkujących srebro 1 we możliwości zbytu. Obecnie płaci się za 1 
krajów, a więc przede wszys tk iern dla Ameryki uncję srebra już tylko 15 i 9/16 pence, t. j. 
i dla Azji Wschodniej. Dla tej ostatniej zaś mniej niż kiedykolwiek w dziejach tego krasz- 
w szczególności ze względu na to. iż sr bro cu. A że produkcja ołowiu, cynku i miedzi je>t 
stanowi tam kruszec walutowy i tesaurowy. Jdziś ograniczona, przeto spada także światowa 
W Europie zaś kryzys srebra ujawnia się w za i produkcja srebra. Osiągnęła ona zaś w 10- 0 r. 
straszającyro spadku siły nabywczej narodów z 261.3 miljona uncjami wobec 254.9 miljona 
wschodnio-azjatyckich, niemniej zaś we wzra./w 1928 r.. najwyższy rekord wszystkich cza- 
stającym popycie na złoto ze strony krajów o sów* Zapasy srebra w samym Szanghaju i w In- 
walucie srebrnej, które przechodzą na walutę djach prześcigają dziś w przeszło dwukrotnej 
złotą. jmierze zapotrzebowanie światowe. Zaznaczyć

Zapowiedziana przez rząd meksykański na w końcu należy, iż utrzymuje się pogk»-ka. że 
listopad b. r. światowa konferencja srebra po-! i Liga Narodów ze względu na wzmagający 
siada przeto wielkie znaczenie międzynarodo-' sic popyt na złoto, ma zająć się kryzysem sre- 
we. Wprawdzie liczni ekonomiści dość seeptyoz bra.

W ciągu ostatnich miesięcy ujawnia się 
w niemieckiej polityce handlowej n o w y  prąd. 
któremu dał wyraz minister wyżywienia Rze­
szy, Schiełe, oświadczając, iż obecny system 
największego uprzywilejowania ma być zastą­
piony przez system inny.

Najważniejszym elementem tych fe.nlencyj 
jest t. zw. ..konstruktywna”’ polityka agrar­
na. dążąca do centralnego zagospodarowania 
środków pastewnych i przez to utrzymania ce­
ny zbóż na poziomie, gwarantującym opłacal­
ność tej gałęzi produkcji. Akcję tę zapocząt­
kowano podwyżką stawek celnych zbożowych 
i wiprowa.lżeniem monopolu kukurydzy, któ­
ry —  jak przyznaje nawet gospodarcza prasa 
niemiecka (Magazin der Wirtsehaft Nr. 20)/ 
równoznaczny jest z wprowadzeniem cel do­
datkowych w drodze prywatno-gospcdąrezej i 
temsamem obejściem międzynarodowych zobo­
wiązań. Stawka celna na kukurydze za fikso­
wana jest w traktacie z Jugosławią, stad bez 
jego wypowiedzenia niemożliwą byli jej zmia­
na. a rząd niemiecki w ten sposób nie mógł 
wywierać wpływu pa poziom cen kukurydzy. 
Jttgoslawja zajmuje narazie wobec kwestji mo­
nopolu stanowisko wyczekujące, uzależniając 
je od wyniku niemieckich rokowań z Rumunia, 
których przedmiotem jest z jednej strony zo­
bowiązanie się Niemiec rln zakupienia w Ru­
munii określonej ilości zboża, (kukurydzy i ięcz 
menia). z drugiej zaś ułatwienie przywozu do

Ku.murfji niektórych niemieckich wyrobów 
t przemysłowych.

Należy zaznaczyć, że pewną przeszkodą w 
j polityce agrarnej niemieckiej był lakt rzuce- 
; nia przez Sowiety żyta na rynki bałtyckie po 
cenach niezmiernie niskich. Niemcy, licząc się 
z d Arend urodzajami zbóż. podobno usiłują 
dojść rln porozumienia z. Sowietami drogą z:u 
kią-u dużej partii żyta rosyjskiego wzamian za 
zejście Sowietów na jakiś czas z rynku.

Dla Eolski przewidywany bardzo dobry wy 
•nik zbiorów niemieckich przed stan i a duże nie­
bezpieczeństwo. ho należy liczyć sic z tein. że 
te ilości jęczmieira j kukurydzy, jakie Niemcy 
za-knnią na rynkach bałtyckich. nie będą mo­
gły być zużytkowane na paszę przez gospo­
darstwo niemieckie i rzucone zostaną na rynki 
zagraniczne po cenach bezkonkurencyjnie 
niskich.

IV polityce handlu zagranicznego Rzeszy 
przejawia się poza tern tendencja do uprzywi­
lejowania krajów wschodniej i południowej 
Europy, predestynowanych jako rynki zbytu, 
dla wyrobów przemysłowych niemieckich. 
Wynika to stąd. że kraje, które -ą wierzy­
cielami Niemiec (przr.dewszysfkiem zaś Stany 
Zjdnnczono). ujawniają ograniczoną chłonność 
rynku na niemieckie u/.roby gotowe, w zwią­
zku nici; z tein Niemcy n«i!ii'a■ owincwać ryn-
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NEIL HAMILTON
Niewidziane dotychczas atrakcja kabaraiowe —  Śpiew

Największa rewja Ameryki
Śpiew  w jęz y k u  a n g ie l sk im  , Śpiew w języku an g ie lsk im
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C elem  u regu low an ia  nak ładu  
irosim y o najrych lejsza  u regu ­
low an ie  pren u m eraty .

Kąpiele słoneczne bezrobotnych.
..Prawda łódzka11 organ zbliżonej da rządu 

konserwy pochodzącej głównie ze stolicy prze­
mysłu bawełnianego przytacza następującą ko 
respo.ndcncję z Piotrkowa, o sposobie za­
trudnienia bezrobotnych.

Piotrków, jak zresztą i inne miasta, olrzy- 
mał pewne sumy z funduszów państwowych 
na zatrudnienie bezrobotnych. Zużycie jednak 
tych kwot mogło nastąpić porl warunkiem, że 
z pieniędzy które otrzymuje miasto, nie wolno 
wydać na nic innego, jak tylko na robo­
ciznę. Trzymając się ściśle instrukcji miasto 
wynalazło pozory pracy, aby tylko uzasadnić 
pobieranie zasiłków przez bezrobotnych.

Dowcip więc magistratu m. Piotrkowa ka­
zał zebrać grupę bezrobotnych na jednem z 
placów ; pozwolił im zażywać kąpieli słonecz­
nej. w towarzystwie taczek, łopat i t. p. jirzy- 
rząclów roboczych, aby stworzyć cos w rodza­
ju pozoru pracy, oczywiście za wiedzą filji 
Urzędu bezrobocia, aczkolwiek ma cały sze­
reg pilnych robót, gdyż nie posiada na nie 
funduszów.

Aby bezrobotnym nie przykrzyło się. dano 
im nawet dozorcę do pomocy w próżniactwie.

Cudowne nastały obecnie czasy w- Polsce. 
Rząd nictylko pozwala ria próżniactwo, ale i 
płaci za nie. urządza sympatyczne herbatki, 
gości obiadkami.

Jednem słowem dobrze się dzieje.
 o---------

Podwyżka taryfy osobowej na kolejach 
niem eckśch.

Finansowe trudności koleji niemieckich za­
ostrzyły się ostatnio skutkiem dotkliwego 
spadku wpływów. W związku z tem rząd T jz S -  
szy postanowił podwyższyć z dniem 1 września 
b. r. taryfę osobową na kolejach, spodziewając 
się z tej podwyżki wpływu w wysokości 65 
miljonów marek. Cena biletu 3-ciej klasy zosta­
łaby podwyższona z 3.7 na 4 fenigi za kilo­
metr, zaś drugiej klasy z 5.6 na 5.S fenigów.

Dla zbóż chlebowych tendencja ustalona.
Zwyżka cen owsa.

Na warszawskiej giełdzie zbożowe.) (z 11 
b. m.) usposobienie żywsze, obroty zwiększone. 
Ceny rynkowe: żyto 19—19 50. pszenica 51 — 
52, owies jednolity 23—24, jęczmień na kaszę

23—23.50. browarny 24.50—26, mąka pszenna 
luksusowa 85—90, — 4/0 75—80, — żytnia 
pg.typu przepisowego 36— 36, otręby pszen. 
szale 19—20, — średnie 16— 17, — żytnie
11— 11.50. Żyto powyżej standartu od 125 do 
130 f. hol. — płacono 20 z?. Usposobienie żyw­
sze, obroty zwiększone. Ceny siana przy d;>- 
wozte wozowym za 100 kg. wynoszą: siano żre 
dnie 11—13, siano koniczynowe świeże 13—16. 
słoma prosta, przeważnie żyt.nia 8— 10. więk­
sze hurtownie notują franco wagon załadowa­
nia: siano I. gat. —. słoma prasowana 3.S0—
1.20 zł.

Poznańska giełda zbożowa notuje usposo­
bienie słabe. Na zboża chlebowe sytuacja na- 
ogół bez zmiany. Cćny owsa mają tendencję 
mocną, wobec wiadomości o niejioinyślnych u- 
rodzajaeh. Warunki: handel hurtowy, parytet 
Poznań, dostawa bieżąca za 100 kg. Kursy n- 
staloneo na podstawie cen orientacyjnych 
w złotych: żyto 17.25—17.75. pszenica 47-50— 
48.50. jęczmień przoin. 17.75— 20.25. owies 
20—21. mąka żytnia łączn. w work. wg. urz. 
ust. typu (10%) 31.50 — pszenna 65% łączn. 
w work. 73—77 — otręby żytnie 12.50—13,50. 
pszenne 15.50—16.50 zł.

Lwów/ Giełda zbożowa. Otręby żytnie i 
pszenne nadal zwyżkują w cenie, dla pszenicy 
i owsa w dalszym ciągu żywe zainteresowanie, 
tendaneja mulili nt-rzymnua. usposobienie spo­
kojne. Ceny rynkowe loco Pndwoloez.yska. w- na 
wiasic lor-o I nów. Otrebv żytnie 0,75— 10.23 
(10.75—11.25), pszenne 13.75—14.25 (14.75—
15.25). — mąka żytnia 70% (35—36).

Kto wygrał na Saterji?
W drugim dniu ciągnienia 3-c.iej klasy 

20-tej Państwowej Loterii klasowej, głów­
niejsze wygrane padły na numery:

Zł. 20.000 — N r.'126921.
Zł. 2.000 — Nr. 208640
1.000 zł. Wygrały Nry: 27666, 137523, 

153745. 
500 zł. wygrały Nry: 19721. 29658, — 

10564-3, 107300, 114216, 200971.
400 z.l wygrały Nry: 153564, 162SS1, 

178019. 16889, 21464, 44262, 52749, 58599, 
65169. 67900, 72706, 73537, 87796, 93236.

300 zł. wygrały Nrv: 155034, 161504, 
162897, 166985, 167275, 171517, 180507, 
189913, 191684, 201124, 201879, 203094, 
341. 3079, 5602, 7201, 24393, 33691. 58400, 
61452, 62710. 82951, 98820. 101918, 112454.

Poniedzia łek  14 lipca.
K ra k ó w  (312.8). O. 11.10 Przeg ląd  p ra sy  kra/o- 

wej: 11258 Sygna ł  czasu: 12.10 K oncert  gram ofo­
nowy: 1.7.50 T ransm isja  z. W arsz a w y .  16.15 K o n ­
cert  g ram o fo n o w y ;  17.35 „N ajnow sze  wyda.wie- 
cfwn.“ : 18 K oncer t  z W arszaw y :  10 Rozmaitości;
10.20 Odczyt p. t. „Sztuka  S ta ro ży tn eg o  W sch o ­
d u 1-: 10.45 S k rz y n k a  pocztown-roJnieza; 20 P r a ­
sow y Dziennik R a d jo n y :  20.15 K o n cer t  z W a r ­
szawy.  ~i- Fc l je ton  z W arszaw y :  22.15 K o m u n i­
k a ty  z W arszaw y ;  22.30 K oncer t  g ram ofonow y;  
23 M uzyka taneczna  z W arszaw y .

W arszaw a  (1411.7) G. 11.40 Przegląd  p rasy  
kra jow ej :  11.58 S ygna ł  czasu; 12.10 P ły ty  g ram o­
fonowe: 13 K o m u n ik a t  m eteorologiczny:  15 15 Ko 
m u n łk a t  g ospodarczy :  15.50 „W rażen ia  7, w y s ta w y  
P o z n a ń sk ie j11; 16.15 P ły ty  g ram ofonow e:  18 Mu­
zyka lekka  7. k aw ia rn i  „ G as t ro n o m ja 11; 10 R ozm ai­
tości: 10.20 P o g aw ęd k i  techniczne: 10.35 P ły ty
g ram cfi  nowe; 19.45 „ S k rz y n k a  pocztowo-rolni- 
C.7..11': 20 P ra so w y  Dziennik  R ad jow y;  26.15 A u d y ­
cja ku uczczeniu Święta N a ro d o w eg o  Franc ji ;  22 
P  C. .Tellenta wyc-losj feljetnn „Trzy  k a rdynalne  
cn o ty  F ra n c j i11; 22.15 K o m u n ik a t  m eteorologicz­
ny, po licy jny  i sportowy-; 23 M uzyka taneczna  
7. „O azy11.
1 Poznań (334.8). G. 17.25 G aw ęda  harcerska.;  

17.40 „Silva  re ru m 11: 18 K oncer t  popołudniow y; 
19.10 „ K le jno ty  poezji po lsk ie j11: 19.45 Krzta  h u ­
moru: 20.05 Halo! Ha.lo! M iędzynarodowa W y s ta ­
wa Kom unikac ji  i T u ry s ty k i :  20-15 A k ad em ja  fran 
ru sk a  ku czci Św ię ta  N a rodow ego  Franc ji .

K a tow ice  (468.7). G. 17.35 Wł.  W łos ik :  Poga­
d a n k a  z działu: „Ogrodnik  śla.ski11: 19 Cod ienny 
odcinek powieściowy; 19.30 J .  L an g m n n ,  kustosz  
dzia łu E tnograf.  Muz. Śląsk. „W śród  Słowian P o ­
łudn ia11: 20.15 A udyc ja  ku  uczczeniu Święta  N a ro ­
dowego  Francji .

Lwów (385.1). G. 11.58 S ygna ł  czasu, he jna ł  
z "Wieży M arjackiej :  12.05 K oncer t  p ły t  g ram ofo ­
nowych; 17.35 T ran sm is ja  z K ra k o w a ;  18 Koncert, 
m uzyki lekk ie j;  19 Rozmaitości ;  19.20 Odczyt  
z K ra k o w a :  19.45 Dalszy  ciąg rozmaitości ;  20 P r a ­
sow y  Dziennik  R ad jow y;  20.15 T ran sm is ia  z W a r ­
szawy: 22 Feljefon z W arsz a w y :  22.15 K o m u n ik a ­
ty  i m u zy k a  taneczna  z W arszaw y .

Do najstarszego składu fortepianów firm
W ł a d y s ł a w  B o 9 o i t s k
Kraków,  Rynek główny L. 34
nadeszły now e transporty fortepianó 
i pianin firm krajowych i zagranicznyc 
które można nabyć po cenach bardz 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w j  

staw owych sal bez przymusu kuont
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: Egipt republikę?
Kairo obiegają uporczywie pogłoski, 

posiadające wszelkie cechy prawdopodo­
bieństwa, że partja nacjonalistyczna 
„Wald“ wezwała ustanowiony przez króla 
rząd do ustąpienia i że zamierza w dniu 
21 Iipca obwolaćą Egipt republiką. Liczni 
oficerowie mieli się już oświadczyć za par­
tią „Wafd“, a dalsze rokowania nacjona­
listów w celu uzyskania dla swego planu 
całego korpusu oficerskiego są w toku.

Niezadowolenie Wiednia z sowieckiej 
propagandy w radjo.

t Wiedeń (PAT). Omawiając uprawianą sy­
stematycznie jprzes sowiecką radjostację pro. 
pagandę komunistyczną, dzisiejszy „Neues 
Wiener Tageblatt“ zauważa, że propaganda 
ta rozciąga się także i na radjostację wiedeń­
ską. Kilkakrotnie słyszeć można było agita­

c y jn e  przemówienia nadawane w Moskwie w 
(języku niemieckim, a nawiązujące do dykta­
tury proletarjatu i rewolucji. Wobec tego dy­
rekcja radja- wiedeńskiego, zwróciła się do 
moskiewskiego radja z prośbą o zaprzestanie 
rozszerzania swoich wpływów’ ua stacje au­
striackie. a zwłaszcza na radjostac ję w Grazu.
Interwencja   zdaniem dziennika — odniosła

!skutek.

Prasa francuska rozważa zbliżenie 
francusko-niemieckie.

Paryż (PAT). Problemat federacji europej­
skiej nie przestaje być przedmiotem najrozmait­
szych komentarzy w prasie. Radykalna „La Re- 
publique'“ , organ b. premiera Daladiera opowia­
da się przy tej sposobności stanowczo za zbli­
żę .iem francusko-nieinieckiem. Nasz program 
je jt  jasny — mówi dziennik — chcemy aby 
stanowczo wzięto się do pracy nad utworze­
niem stanów zjednoczonych europejskich. Wie­
rzymy, że warunkiem, „sine qua non“ ich utwo­
rzenia jest zbliżenie francusko-niemieckie. Bez 
niego nie będzie ani Europy, ani bezpieczeń­
stwa. ani trwałego pokoju.

Znswu krwawa manifestacje w Sombaju
Bombaj.. (PAT.) Według otrzymanych ostat­

nio doniesień w czasie manifestacji, którą, usi­
łowali wczoraj zorganizować nacjonaliści, mi­
mo zakazu władz oraz wynikłych stąd starć 
500 osób raniono, 30 osób jest ciężko rannych, 
350 umieszczono w szpitalu. Prezes komitetu 
kongresu w Bombaju został w związku z tą 
m anifestacją skazany na 4 miesiące więzienia.

Turecka fabryka amunicji wyleciała 
w powietrze,

W tureckim porcie wojennym Ismid, w 
wojskowej fabryce amunicji nastąpił gwałtow­
ny wybuch. W katastrofie miało zginąć 30 żoł­
nierzy. Bliższych szczegółów jednakowoż brak 
i bardzo wąłpliwcm jest, czy dojdą one do wia­
domości publicznej, wobec ścisłej kontroli j ta- 
mnicy, jaką władze tureckie osłaniają całą ka­
tastrofą.

Berlin (PAT). Donoszą z Kołobrzegu, że 
w czwartek w lasach tamtejszych wybuchł po­
żar, którego pastwą padło 200 morgów lasu.

GROŹNY POŻAR W  PARYŻU.

Min. Piłsudski wygłosi mowę w Radomiu.
Zjazd łegjonistów »v Radomiu ma być zakrojony na wielką skalę.

Wa i w a ,  17. 7. (Tel. wł.). Tegoroczny se­
zon letni nie będzie, jak się się to zdawało se­
zonem ogórkowym na terenie politycznym. 
Z jednej strony Centrolew w Krakowie, z dru­
giej zaś mocne uchwały Stronnictwa Narodo­
wego powzięte przed kilkoma tygodniami i 
ic-li echa w kraju wywarły ogromne wprost 
wrażenie i pogłębiły wszędzie nastroje opozy­
cyjne.

Sanacja, k tóra sposoOił* się do niezamąco- 
nych wywczasów letnich sądząc iż zamknięcie 
sesji sejmowej da jej kilka miesięcy wytchnie­
nia, znalazła się wobec konieczności zajęcia ja­
kiegoś stanowiska. Próba wytoczenia procesu 
przywódcom Centrolewu i sparaliżowanie w ten 
sposób jego akcji opozycyjnej, pozwoliła jej się 
ponownie zorjentować, że taki proces nie tylko 
nie przyniósłby sanacji korzyści, lecz przeciw­
nie, dałby do ręki opozycji nowe argumenty.

Wobec tego 
punkt ciężkości kontrakcji przerzucono na 

9 zjazd Łegjonistów',
który ma się odbyć 10 sierpnia w Radomiu.
Zeszłoroczny zjazd łegjonistów w Nowym Są­
czu wypadł niezwykle blado. Nie przybył nawet 
min. Piłsudski! Nie było wielu głośnych gene­
rałów. Zjazd w Radomiu ma być — w przeci­
wieństwie do poprzedniego — zakrojony na 
wielką skalę. Postanowiono więc, żo w zjeździe 
weźmie udział min. Piłsudski. Ma on wygłosić 
mowę polityczną. Co będzie przedmiotom mo­
wy, przewidzieć turdno, ale kola „sanacyjne" 
wiole sobie po niej obiecują i zapowiadają, że 

będzie to punkt zwrotny w obecnej sytuacji. 
Pędzie przemawiał także prenijer Sławek. Zapo­

wiedziano również przyjazd gen. Rydza-Śmigle- 
go, który w ostatnich czasach zajmował kry­
tyczne stanowisko wobec polityki „grupy pul- 
kowników11. Przemawiać ma również gen. 
R. Górecki. Brak nazwiska p. świtalskiego.

Zjazd łegjonistów, który „sanacja11 wyobra­
ża sobie jako wielką manifestację swego obo­
zu, będzie również terenem wewnętrznej walki 
między różnemi grupami. Organizacja ,.Oria Bia 
lego-1 i Zw. Czynu Żołnierskiego dostała już od­
powiednie instrukcje, jak się zachować na tym 
zjeździe.

Obie te organizacje działają niefylko 
potajemnie,

lecz także prze*, agitatorów rozszerzają swe 
wpływy w organizacjach jawnych. Dzieje się to 
zresztą, zgodnie z 12-tyni punktem deklaracji 
„Oria Białego'4, według którego każdy członek 
„Orla" ma się uważać za odkomenderowanego 
do innej organizacji, celem przeprowadzenia uo- 
ruczonyeh mu zadań, a władze „Orła Białego" 
mogą w każdej chwili zażądać od niego wystą­
pienia z danej organizacji ia wstąpienia do 
innej.

IW myśl lej organizacji dawno już „Zw. 
Żołn. Czynu" i „Orzeł Biały" odkomenderowa­
ły swych działaczy do opanowania różnych 
organizacyj. Głównym terenem ich działania 
jest żw. Strzelecki, Federacja Obrońców Ojczy­
zny, Związki Zawodowe PPS., Legjon Młodych, 
Zakon Młodej Polski i t. p. Dziś już potejeni- 
ne działania, zaszły tak  daleko, że „Orzeł Biały4' 
i „Zw. Żołn. Czynu'1 mają na te organizacje 
b. poważny wpływ i może liczyć na zmobilizo­
wanie ich do swoich przedsięwzięć.

DO KOP JO WANIA RYSUNKÓW
poleca firma

R. ALEKSANDROWICZ
H a g a z o n  p a ju te rw  I  p r z g M r ó w  M s t i i i s m y c n

W  KR&KOWiE, fil. BASZTOWA 1. 11.

(I l i i i l l i i i  w  nu p i l  i i

Paryż (PAT). W jednym z wiotkich maga­
zynów na 'Wielkich Bulwarach wybuchł po- 
iżar, który  w krótkim czasie przybrał olbrzy­
mi© rozmiary. Wszystkie oddziały pożarne mia­
sta Paryża zajęte są gaszeniem ognia. Przy­
czyny pożaru nie zdołano ustalić; wiadomo 

'tylko, żo pożar wybuchł w dział© mebli drzew­
n y ch , stanowiących mnterjal łatwopalny. W 
'czasie akcji gaszenia pożaru trzech członków 
straży pożarnej zostało zranionych odłamkami 

[gzymsów i muru; jeden z nich ma złamaną no- 
I gę, oraz doznał ogólnych kont użyj.

SPŁONĘŁO DWA MIL.JONY ŻARÓWEK.
Budapeszt. (PAT.). Pożar, k tóry  wybuchł 

■wczoraj wieczorem w fabryce żarówek „Junta 
‘Standard Compagny" strawił 2 .0 0 0 .0 0 0  ża­
rówek. Straż po-żama, zajęta, gaszeniom ognia 
musiała pracować w  maskach gazowych. Ośm 
osób z pośród członków straży pożarnej oraz 
robotników odniosło łekkiń rany. S traty  w y­
noszą około 2.000.000 poriigo (około 3 miljony 

(złotych).

78 OSÓB ZMARŁO Z POWODU GORĄCA.
Chicago (PAT). W ostatnich dniach w środ 

kowych i wschodnich Stanach zmarło z powo­
du gorąca 78 osób. Szczególnie nawiedzone 

'upałami eą stany: Jowa i Missouri. !

Warszawa 12. 7. (Tclef. «!•). W poniedzia­
łek 11 b. m. przybędzio do Berlina zastępca 
naczelnika wydziału zachodniego M. S. Z. p. 
Lechnicki, celem zlikwidowania konfliktu z po 
wodu zajść granicznych. Wiizyitę poprzedziła 
wymiana zdań, w której z obu stron stwierdź© 
no konieczność zlikwidowania zatargu i unie

możliwicnia takich przykrych wypadków 
w przyszłości. Rozmowy w Berlinie mają do­
prowadzić do całkowitego uzgodnienia stano­
wisk obu rządów. Jak  słychać ze strony Nie­
miec ma brać udział w tych konferencjach sze
referatu polskiego w 
Noebel.

„Auswartig.es Anit",

Rumunja przyjęła memorjał Brianda.
Paryż. (PA T) W odpowiedzi swej na me­

morjał Brianda rząd rumuński zaznacza, że 
szczęśliwy jest, mogąc stwierdzić swoją, zgod­
ność z zasadami, wymienionemi w mcmorjale 
i udzielić wszelkiego poparcia w sprawie reali­
zacji projektu federacji. Odpowiedź oświadcza, 
że konsolidacja pokoju i pomyślności narodów 
mogłaby być trwale zapewniona jedynie 
przez sta łą  współpracę narodów na terenie 
politycznym i gospodarczym. Urzeczywistnie­
nie tego rodzaju współpracy, jaką  proponuje 
memorjał Brianda tuożo przyczynić się potęż­
nie do osiągnięcia celów Ligi Narodów i po­
służyć za podstawę szerokiego i harmonijnego 
współdziałania narodów, zrywających ostate­
cznie z przeszłością, odosobnieniom i uczucia­
mi nienawiści. Następnie odpowiedź aprobuje 
pogląd, że projekt Brianda. winien być potniesz 
ozony w ramach Ligi Narodów, gdyż jodynie 
w ramach Tagi Narodów — mówi odpowiedź, 
projektowana organizacja, mogłaby opierać się. 
na podstawie dokładni© określonej i znanej

przez wszystkich członków Ligi Narodów. — 
W zakończeniu rząd rumuński daje wyraz swe­
mu przekonaniu, że projekt federacji stanowić 
1-tę.dzie początek nowej ery w życiu między na­
rodami.

O d z n a k i dla Stowarzyszeń — G w o ź d z ie  
do Sztandsriw i o k u c i a  — H e r b y  

m o n o g r a m y  oraz p i e r z e c i e  I wszelkie 
roboty w zakres r y t o w n lc t w a  wchodzące

wykonu'©
POLSKI Z A K Ł A D  RYTOWNICZY

J .  WALENTA
K ra k ó w , S ła w k o w sk a  3. (Hotel Saski)

Komuniści wybili szyby w poselstwie 
polskiem w Atenach.

Ateny (PAT). Wczoraj około godz. 21-ej 
grupa komunistów zaatakow ała gmach posel­
stwa polskiego, rzucając w kierunku gmachu 
kamieniami i wybijając kilka szyb. Demonstra­
cja ta  była protestem przeciwko skazaniu 
w Polsc© 4 komunistów. Policja aresztowała 4 
manifestantów', reszta zbiegła. '

WYBUCHY WEZUWJUSZA NIE USTAJĄ.
Neapol (PAT). W ybuchy Wezuwjusza trwa­

ją w dalszym ciągu. Lawa, która ogarnia za­
chodnią stefę krateru, osiągnęła już na prze­
strzeni 60 m. niższą krawędź krateru, skąd 
poczyna spływać w dolinę.

O MIĘDZYNARODOWĄ KOMUNIKACJĘ 
LOTNICZĄ.

Genewa (PAT). Komisja współpracy w 
dziedzinie lotnictwa cywilnego, zakończyła dy­
skusję generalną, w ciągu której rozpatrzono 
najważniejsze potrzeby Europy w' dziedzinie 
komunikacji lotniczej i podjęto inicjatywę o.pra 
cowania i wytyczenia głównych linji lotniczych 
w, najbliższej przyszłości.   >

Rumuński min. komunikacji przyjedzie 
do Polski.

Warszawa. (PAT). Na zaproszenie ministra 
Kiikna przybywa do Polski 14' b. m. w związ­
ku z międzynarodową wystawą komunikacji i 
turystyki w Poznaniu, minister komunikacji 
królestwa Rumunji, p. Manoiłescu. P. minister 
Manoiłescu uda się wprost ©o Chrzanowa, gdzie 
zwiedzi wytwórnię taborów kolejowych. — 
Z Chrzanowa, autem uda się- p. minister na 
Górny Śląsk, gdzie zwiedzi zakłady, huty i ko 
palnie. Z Katowic dnia 13 b. m. p. minister 
Manoiłescu przybędzie do Warszawy, skąd wio 
czorein wyjedzie do Poznania na Wystawę. Po 
jednodniowym pobycie w Poznaniu p. ininLtor 
Manoiloscu opuści Polskę, wyjeżdżając zagra­
nicę via Berlin. *

Polska w międzynar. unT pomocy
na wypadek klęsk żywiołowych.

Genewa (PAT). Stały delegat polski przy 
Lidze Narodów Sokal, złożył dzisiaj w sekre­
tariacie generalnym Ligi dokumenty ratyfika­
cyjne w imieniu Polski i Gdańska konwencji 
w sprawie utworzenia międzynarodowej unji 
niesienia pomocy na wypadek klęsk żywio­
łowych, podpisanej dnia 1 Iipca 1927 r.

Delegacja na Kongres Unji Międzyparlam. 
w Londynie.

Warszawa 12. 7. (Telef. wł.). Skład dolega* 
cji na kongres Unji Międzyparlamentarnej 
w Londynie jest ustępujący: Piof. Dembiński, 
b. pos. Thugutt, wicemarsz. Gliwic (B. B.), So­
kołowski (PPS.), Dębski (P iast), Graiiński (Wy­
zwolenie), Kosydarski (B. B,), Z. Stroński (B. 
B.), Walewski (B. B.). Lieberman (PPS.), Stan. 
Stroński (Klub Nar.), St. Zalewski (Klub Nar,), 
Lewicki (Kiub Ukr.), Graebe (Klub Niem.) I 
Rosinarin (Kolo Żyd.).

Fundusz bezrobocia otrzymał zasiłki 
z min. skarbu.

Warszawa (Tclef. wł.) Ministerstwa skarbu, 
przekazało na. Fundusz bezrobocia, tytułem 
udzielonej w swym czasie pożyczki 10.000.000. 
kwotę 3,000.000 zł. na pokrycie wydatków 
związanych z wypłacaniem zasiłków bezrobot­
nym. Ta pożyczka udzielona- przez Min. Skar­
bu. umożliwiła Funduszowi bezrobocia, wypła­
cenie zasiłków wszystkim bezrobotnym, zwła­
szcza. żc stałe wkładki, stanowiące stale po­
zycje w- dochodach Funduszu bezrobocia, 
ostatniemi czasy wpływają nieregularnie.

Nie będzie nodwyżk? cen wyrobów 
tytoniowych.

Warszawa 12. 7. (Telck wł.). Od kilku clni 
krążą pogłoski o tom, jakoby istniał zamiar 
podwyższenia cen monopolowych od produk­
tów tytoniowych. Dyrekcja monopolów prote-_ 
duje. żo pogłoski t© są. nieuzasadnione, gdyż 
ani Min. Skarbu, ani dyrekcja, nie myślą c» 
podwyższeniu cen monopolowych. Ceny obec­
ne produktów tytoniowych nic ulegną żadnej 
zmianie. ' ' f ' '

GEN. SOLLOKUB DOWÓDCĄ 
O. K. PRZEMYŚL.

(Ziemia Trzcmy-ka" donosi, że dymisja 
dowódcy O. K. X. (Przemyśl) p. gen. Galicy 
została w Warszawie zadecydowana. P. gen. 
Galica po powrocie z urlopu letniego ustąpić 
ma miejsca ge©. Solłohubowi z Tarnopola.

MIN. BOERNER NA URLOPIE.
Warszawa. (FAT). P. minister poczt i te* 

legrafów Boernor rozpoczął z dniem dzisiej­
s z y m  urlop wypoczynkowy. Kierownictwo 
spraw ministerstwa objął na czas nieobecności 
ministra B cer nera dyr. depart. dr. Kaczanow­
ski.

Katastrofa pod Wrocławiem p rzedm io tu  
dyskusji w Reichstagu.

Berlin (PAT). W Reichstagu przed otwar­
ciem obrad dzisiejszych, toczyła się dłuższa i 
ożywiona dyskusja na temat ostatniej katastro­
fy górniczej pod Neurod, poseł socjalistyczny 
Wondemuth domagał się kategorycznie prze­
prowadzenia iak najsurowszego śledztwa dla 
ustalenia przyczyny katastrofy. Mówca żądał 
zastosowania odstraszającej kary. oileby wy­
szło na jaw\ że- katastrofa nastąpiła skutkiem 
niedbalstwa, łub chęci zysku przedsiębiorcy. 

 o---------
Moskwa (PAT). „Raboczaja Gazeta" donosi, 

że papierniom sowieckim z powodu braku -u- 
rowca grozi zamknięcie. Niektóre fabryki posia­
dają zapas celulozy tylko na 24 godzin pracy.



Sir/S. „GŁOS NARODU1' z dnia 14-go lipca 1030. Nr. 182

OD 2 DO 16 W RZEŚNIA 1930 ROKU

X, J U B I L E U S Z O W E
Ta r g i  w s c h o d n i e

Istniufe przeszło lOO !Iat!
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X —> •

NAJSKUTECZNIEJSZA PR O PA G A N D A  
ZBYTU W YROBÓW  KRAJOWYCH 
O STA TEC ZN Y  TERMIN ZG ŁOSZEŃ 
U P Ł Y W A  D L A  W Y S T A W C Ó W  
Z DNIEM I-GO SIERPNIA 1930 ROKU

SPÓŹNION E ZAM Ó W IENIA STOISK NIE 
BĘDĄ M O G ŁY  BYĆ UW ZGLĘDN IONE.

W YJAŚNIEŃ UDZIELA I Z G Ł O SZEN IA  PR Z Y JM U JE: BIURO 
T A R G Ó W  W SCH O D N ICH  W E LW O W IE, PLA C  W Y ST A ­
W OW Y. TELEFO N  NR. 9-64.

Odznaczona 15-tu prem jatni, 2-m a nagrodam i p ań stw ow ym i,1 9-m a złotym i m eualam i.
G R A N D  P R I X ,  R zym  1 9 2 6 .

Z ło iy  m ed a l G n iezn o  1 9 2 5 , Z ło ty  m e d a l R zym  1 9 2 6 ,
Z loty  m ed a l M in is te r s tw a  P r z e m y s łu  i H a n d lu  C z ę s to c h o w a  1 9 2 6 .

ODLEW N IA

KAWĘ surową i paloną
HERBATĘ i KAKAO HOLENDERSKIE

w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  
p o  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h  p o le c a

Kazimierz Bartoszewski
K raków , u l. F lorjańska L. 49.

  —   —  ł " ' ’
W ysyłk i na p ro w in cję  o d w ro tn ie .

Założona w r. 1900. —  Odznaczona złotym  medalem na w ystaw ie  w r. 1907.

P R A C O W N I  \
WYROBOW I  CY1ELERSK0-BROMZOWMIGZYCH

nort firma

HENRYK SZTORC
vj Krakowie, przy uiky RorjańsKifi] L. 38.

POLECA.
W szelkie w yroby przyborów  kościelnych z metali szlachetnych 

brouzu a m ianow icie : m onstrancje, trybularze, kielichy, pu­
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.J

BIRETY NY SKLYOZIE. ===■—
p o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  w s z e l k i e  p r z y b o r y  k o ś c i e l n e  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  k o ś c i e l n y c h  
i a k  r ó w n i e ż  w s z e l k i e  p r z y b o r y  ■ z a k r e s  p r z e m y s h  m e t a l o w e g o  w c h o d z ą c e

W ykonuje w szelkie zam ówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjm uje 
rów nież wyżej w ym ienione przedm ioty do reperacji, odnowienia, iak rów nież

d o  s r e b r z e n i a  i z ł o c e n i a  w  o g n i u .  11

Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

DZW O M O W

w B iałej Małopolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości mater- 
jału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 

dostraja nowe dzwony pot 
gwarancją czystej harmonji 

do jut istniejących. 
Przelewa pęknięte, przamon. 
towuje stare systemy na newe

Warunki spłaty dogodne!

H

artystyczne —  dywany, p a ­
siaki towickie  poleca  na j­
tanie j  W ytw órn ia  „K  obie- 
rzec '1 K rakó  w, ul. P o d w a ­

le 3. Telefon 13-169.

Sp ś l n i k a  ( « k ę )  k a to ­
lika (czke) p o sz u k u ję  

do b a rdzo  d obrze  z ap ro -  
wa dzonego in te re  u han d l .  
w  pow. m ieśc ie  gó rsk ie j  
oko lm y) z g o tó w k ą  do 

20 0 0 )  zt. i w sp ó łp racą .  
Zgłoszenia  do  A d m in is tr .  

pod , G w ara n c ja  119“.

Maturyczne i Dokształcające Kursy |

5? W I E D Z  A * 4,

1).

2). 
3).

I

K raków , ul. S tu dencka  14.' 1. p'
przy g o to w u ją ce  na ustnych lekcjach zbiorowych 
w  K ra k o w ie ,  oraz  w drodze korespondencji,
zap o m o cą  świeżo, przez  fachow ych  p ro feso ­
ró w  o p ra co w a n y c h  sk ry p tó w ,  wskazów ek ,
p ro g ra m ó w  f tem atów ,

p r z y j m u j ą  w p i s y  n a  n o w y  
r o k  s z k o l n y  1930/31 n a :

K u rs  maturyczny g im n a z ja ln y  wszystkich 
ty p ó w  i k u r s  se m in a r iu m  naucz .
K u rs  średni 5-tej i 6 - te j  kl. g imn.
K u rs  niższy w  zakre s ie  4-eh kl. gimn.

4). K u rs  7-miu klas szko ły  powszechnej
5). K u rs  p rz y g o to w u ją cy  do eqzam in'j specja l­

nego, uprawniającego do skrócona! służb/
wojskowe!.

U w a g a !  Uczniowie  k u rsó w  k o re sp o n d en c y j ­
n y c h  otrzym ują co m iesiąc oprócz c a łk o w i­
tego m a te r ia łu  naukow ego ,  tematy z 5 -c iu  
głównych przedmiotów do opracowania.

Na k u r sa c h  „WYEDZA* w y k ła d a ją  n a jw y ­
bitn ie jsze  siły fachow e k ra k o w sk ic h  p a ń s tw ,  
szkót średn ich .

Do dyspozycji  uczn iów  (eaic)  k u rsó w  zbio 
row y ch ,  oraz k o re sp o n d en c y jn y ch ,  p o s ia d am y  
o a b in e t  p rzyrodniczy  i geograf iczno-geolo­
giczny .  iak rów nież  b o g a tą  b ib lio tekę .

1NSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E

dęte i sm yczkow e oraz Części 
zapasowe do tychio. —  Stare 
'nstrum enta napraw ia zestrala 
kupuje lub w ym ienia na nowe

jśh5? miki a
Kraków, Szewska 2.

Wszelkiej porady przy z a k ła ­
d an iu  i k o m p le to w an iu  z e ­

spo łów  o rk ies t ra ln y c h ,  
udz ie la  b e z p ł a t n i e .

PIERW SZORZĘDNY

ZAKŁAD POGRZEBOWY

Ż ą d a ć  b e z p ł a t n y c h  p r o s p e k t ó w . Ilm

W i j l w ś F P J a  h l l l i f f l ó w

Ireny Gutwińskiej
Absolw antki państw, szkoły przem art. 

Kraków, u!. Karmelicka L. 50, parter.

po leca  k ilimy oraz  p rzy jm uje  z a m ó w ien ia  w e­
dług o b ra n y ch  wzorów, za g o tó w k ę  lub  na ra ty

„AETERUITAS“j
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprpwadza ekshum acje i przewozy zwłok

za g o t ó w k a  i na raty.
Ceny umiarkowane.

W  n o w o - o tw a r ty s n
Sa l o n i e  dz i e ł  Sz t uk i  
A lf red a  W a w r z e c k i e g o  
(W ie lopole  3, obok Ilustr .  
K urje ra  Codz.), zna jdziesz 
n a j lepsze  dzieła w y b i tn y ch  
m ala rzy .  W stąp  og ląd a i i  
tyK-o, a p rz e k o n a sz  się, 

ż.e ceny  najniższe.

Dolarów 3.003
p o trzeone  do soó tk i  c c h e j  
na  k i lka  m iesięcy .  Zgło­
szen ia  7, a d resen  celem 
osobistego po ro zu m ien ia  
do A dm ini  tr. r>o1 - Hi po­

teka* H lt.

P 9 ń C Z 3 C h y  d a m sk ie  
i d z iec in n e  w o g r o m ­

ny m  w yborze ,  s k a r p e tk i ,  
r ękaw iczk i ,  c h u s t e c z k i  do 
nosa ,  fa rtuchy  i czepeezki 

d la  s łu ż b y  poleca

ZOFJA A K S A K O W A
Kraków, W iślna L. 4.
Na sk ładzie  w sze lk ie  p rz y ­
bory  do szycia  i h a f tu .

ZAKŁAD WITRAZOWfl-SZKLASS.KI
F-« T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia  i w i t raże  do  kośc io łów  od 30 zt. za 1 m 
w y k o n u je  się  przy w iększych  zam ó w ien iach  na ra t; 

Ceny 50 %  niższe niż wszędzie.

FABRYKA SUKNA
w  R a k s z a w ie

koło Łańcuta Młp.
poleca znane, ze swej 
d o b ro c i  m a te r ja ly  czy­
sto  w e łn ia n e  jak lorle 
ny, szewioty,  k a m g a rn y  
i tp. w ró żn y ch  m o­
dnych  desen iach  na 
u b ra n ia  męskie ,  m a­
te r ia ły  na r e w e re n d y  
i s u t a n n y  dla Przew. 
D u c h o w ień s tw a  o r a z  
su k n a  t. z. s law u ck ie  
na  ku r tk i  i b u n d y  do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

RĘKAWICZKI
BEZPŁATNIE
czyści się  za okazan iem  
k u p o n u ,  k tó ry  przy 
z ak u p n ie  nowej pary

DAJE 
F. L U B A N S K I

K r a k ó w ,
(JI. św  A nny L. 2

wywczasach letnich n ie ibedna
tow arzygka  jest d ob o row a  powieść!

SCsingarnia Krakowska
Kraków , ul. św. K rzy ia  13

p o l e c a :
Bandrow3ki Jerzy, W ieś mojej m a t k i ................. zł. 5 —

„ Zolojka, pow. z nadmorskiej P o lsk i„ 8 —
Barclay FI., Błękitny c h ło p ie c .......................... . . „ 4' —

, J a n e ................................................ • . „ 5-—
Baumann E„ Znak na dłoni . . - ........................... „ 3.50
Braun J., Kiedy księżyc umiera .   „ 1 50
Birmingham G. A., Saligfa . . . .  4 —
Bordeaux H., Miłość u c ie k a ......................................... „ 4'50
Chesterton G. K., N iedowiarstw o Księdza Browna „ 5‘—
Curwood J. 0., Łow cy wilków . . . • ..................... „ 3*50

» „ . „ złota  ................................ „ 4'5T)
,, „ „ Szara w ilcz y c a ................................... - 5 50
„ , „ Bari (syn szarej wilczycy) . . . „ 6‘—

„ „ Włóczęgi p ó ł n o c y ............................... ,  5 —
Czeska-Mączyńska M., Rycerz Chrystusowy. Do­

wieść hisf. na tle życia św. Wojciecha . „ 4*25
Herczeg Fr., Gyurkovicowie . • ................................ „ 6'—
Jeleńska E.. P a n i e n k a ................................................. „ 8'50
Kiedrzyński St., Dy m o f i a r n y ...................................... „ tV—
Krane A., Magna P e c c a t r ix .......................................... „ 5'—
Laurentin M,, Miłość P o n c ju s z a ..................................„ 4’—
Miłaszewska W., Cmentarz i s a d .................................. „ 7' —

, , n K a c z ę t a ......................................„ 6‘50
, „ Młyn w Bożej W o l i ................... „ 4‘—-
„ „ O  złoty w ł o s .....................................,  5*—

,  Zatrzymany z e g a r ................................ „ P —
Orczy Br., Szkarłatny k w ia t ..........................................  5 50

„ - Eldorado (pow ieści o „Szkarłatnym
Kwiecie" ciąg d a lszy )...................................... „ S'—

Ossendowskl F. A., Sokół p u s t y n i ......................... „ 4‘50
Smolarski M., Miasto światłości (powieść z dni

przyszłych) .......................................................... „ 3 —
Smolarski M , Uczta B a lta z a r a .........................................„ 3‘—
Szpołanski St., Odloty (pow ieść historyczna) . „ 7*—
Umiński Wł., Pod flagą polską samochodem  na­

około świata (podróż skauta Jerzego Je- 
linsktego) . . . . . . . . . . . . . . . .  10

Wiktor Jan, Tęcza nad s e r c e m ................................ „ 5'—
Zegadłowicz E., Z pod m łyńskich kam ieni . . . „ 8'—

’ : „ Cień nad fa la m i.......................... - „ 10 —

I

Ka składzie wielki wybór 
powieści dla młodzieży.

W y s y ł k a  n a  z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  o d w r o t n a ,  p o  
c z e m iu  r z e c z y w i s t y c h  k o s z t ó w  o p ł a t y  p o c z t o w e j .

K ata lo g i o o w ie ic i d la  d o ro s ły ch  
i m łodzieży  bezp łatn ie  na ia d a n le .

I
doii-
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m
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3 r z ą j  s a H u p n e a c f i i  t o w a r u

fłoniolłimać się na &&tasza$tĘCtjcfii si«;

sw „Stosie JŁarodu".
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